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PROGRAM 
od poniedziałku 15 do środy 17 grudnia 1913. 


„Maks Linder i córka kapitana“ (komiczne). 
„Ryby morskie“ (z natury). „Ćwiczenia reli- 
gijne Mahometan*. „Alchemik“ prześliczny 
dramat w 3 aktach, patliego. „Rebeka“ (dra- 

mat). „Godzina niebezpieczeństwa (dramat). 
„Gdy się ma pecha" (komiczne). „Narzeczo- 
na Indyanina* prześliczny dramat amerykański. 


Przedstawienia trwają: w dnie powszednie od godz. 4-tej 
do 11-tej, w niedziele i święta od 3-tej do liwtej wieczór. 


r 

W. Kapera, Kraków, 

ulica Sławkowska |. 24 

(Dom Księży Emerytów) 

Telefon 2083, 
poleca obuwie męskie, damskie 
1 dziecinne własnego wyrobu 
po cenach nader niskich. Przyj- 
muje zamówienia na wyprawy 
Ślubne, na bale, koncerty i za- 
bawy, pantofelki złote, srebr- 
ne, atłasowe, jakoteż posiadam 
takowe na skladzie w wielkim 
wyborze. 
Zamówienia na żądanie u- 
skuteczniam w 24 godzin. 
Z prowincyi na miarę wystar- 
czy stary but. 


NOWA MODA! 


Adwokat 


Dr. Tadeusz Zakrzewski 


przeniósł kancelaryę 
na ulicę Wiślną l. 3, IL. p. — Teiefon 1430. 


Drosimy odnowić pronmerale. 


Rozbicie 
czy odroczenie ? 


Zerwanie obrad prezydyów klubów. — Rezolucya 
klubów polskich. — Z powrotem do Wiednia. 


Kraków, 17 grudnia. 

(s) Zjdnoczenie stronnictw polskich i stworze- 
nie wspólnej platformy w Sprawie reformy Wy- 
borczej — należy powitać jako fakt wielce po- 
myślny i doniosły dła dalszego rozwoju wypad- 
ków. Od tej chwili tak we Lwowie jak i w 
Wiedniu, tak wobec Rusinów jak i wobec 
rządu centralnego nie poszczególne irakcye pol- 
skie, ale skonsolidowany jednomyślny obóz pol- 
ski, który wszystkie kwestye sporne w swojem 
gronie wyrównał w drodze kompromisu, działać 
może z właściwą siłą į autorytetem. 

Rusini jednać. odrzucili proponowane im przez 
Połaków zasadv kompromisu. Rusini obstają przy 
zmniejszeniu liczby wiejskich okręgów dwuman- 
datowych i narcdowościowym stosunku człon- 
ków wydziału krajowego 2:7, — O powyższe 
dwa szkopuły rozbiły się wczoraj układy prezy- 
dyów klubów polskich z prezydyum klubu ukra- 
ińskiego — a może tylko zostały, przerwane i od- 
roczone? 

Faktem jest, że komisya dla reformy wybor- 
czej obecnie się nie zbierze, ale istnieje jeszcze 


; nadzieja, że po przyjeździe posłów do Wiednia 


—_——— Ka 


podjęte zostaną usłiowania, aby przecie jakiś 
most położyć między Rusinami a Polakami. Być 
może, że sytuacya nie jest jeszcze beznadziejną, 
i trzeba w każdym razie najdrobniejszą iskierkę, 
tlejącą w popiele, ochraniać troskliwie. 

Z obu żądań ruskich, które klub ukraiński wy- 
suwa jako conditio sine qua non, kwestya okrę- 
gów wieiskich dominuje nad kwestyą stosunku 
członków Wydziału Krajowego. 

Rusini twierdzą (zwracamy uwagę na ogło- 
szoną w telegramach opinię p. Wassilki), że Po- 
dolacy, nie godząc się na zmianę tych okręgów, 
pobierają bezpośrednio moskalofjlów — a tego 


znów ukraińcy nie mogą aprobować. Gdyby Po- 
dolacy ustąpili w kwestvi okręgów, Rusini daliby. 
z sobą mówić w kwestyi Wydziału... Tak przed- 
stawiają sprawę Rusini. oczywiście chcąc w ten, 
sposób odsunąć od siebie odpowiedzialność za u-, 
daremnianie reformy, Może w Wiedniu znaj-, 
dzie się zręczny krawiec, który obrus, rozcięty, 
na polsko-ruskim stole, siastryguje i załata? Co 
prawda, chwila nie jest pomyślna do takiej robó- 
ty, wymagającej spokoju i wypoczętych nerwów. 
Trudno zaś o równowagę umvsłową, gdy pp. Ru-' 
sini zechcą w parlamencie produkować się w roli 
obstrukcyonistów, sekundowani przez p. Stapiń- 
skiego, Breitera, Reizesa i radykałów czeskich. 


Obrady prezydyów 
klubów sejmowych. 


Jak donieśliśmy, wczoraj odbyły się we Lwowie 
obrady prezydyów klubów polskich z prezydyum 
klubu ukraińskiego pod przew. marszałka. Dr Głą= 
biński przedstawił zasady kompromisu polskich klu- 
bów. 


Pos. Lewicki złożył deklaracyę, że Polacy, 
chcą wprowadzić dyktaturę. Rusini nie przyjmą za- 
sad nowego kompromisu gdyż odrzuca on najważ- 
niejsze żądania ruskie. 

Pos. L eo oświadczył, że Polacy nie chcą wproó« 
wadzać dyktatury, ale chcą przeprowadzić reformę 
wyborczą. 

Pos. Petruszewicz zaatakował namiestm. 
ka, zarzucając mu, że ignorował Rusinów i prowadził 
rokowania tylko z Polakami. 

Nam. Korytowski oświadczył, że nie tylko 
starał się o zgodę z Polakami, ale także i z Rusina-: 
mi. Uważał za swój obowiązek najpierw pogodzić 
Polaków, aby ułatwić rokowania. 

Poss Abrahamowicz i Garapich o- 
świadczają, że Polacy dali, co mogli i większych u 
stępstw nie uczynią. 

Pos. Korol bardzo ostro w sposób b. zaczepny 
zaatakował rząd i namiestnika oraz Polaków; 0 
świadczył, że Galicya jest krajem ruskim, a tylko 
przez okręgi dwumandatowe chce się z niej zrobić 
kraj o mieszanej ludności. a i 


Z okazyi przedstawienia „Akad. Kółka Miłośni- 
ków Dramatu Klasycziuego* w Teairze miejskimi 


„Elektra“, 


W czasach, kiedy reformy programów nauko- 
wych w chwalebnej dążności ułatwienia trudów cy- 
wilizacyi przyszłym arcyiilistrom i zawodowym nie- 
przyjaciołom tejże kultury wyżeną na chwilę poza 
opłotki koszar gimnazyalnych nieśmiertelną mowę 


bogów i herosów, dobrze się dzieje, że publiczności ; 


nadwiślańskiej pokażą czasami młodzi adepci filolo- 
gii podwawelskiej dyonizyjską wizyę godów wino- 
brania, kiedy widzowie szli w teatron nie trawić pod 


wieczór resztki zgryzot dnia ubiegłego, ani w krań- | 


cowym zachwycie dramatycznym gapić sięw Śwe- 
tle kinkietów. gdzie kto siedzi. Lecz przychodzili 
święcić dyonizyjski szał twórczy, współczuć i lękać 
się z wskrzeszonymi przodkami, co urągali bogom i 
przeznaczeniu. oczyszczać uczucia w tym lęku i 
vspółczuciu. zmagać Się duchem w przeddzień cic- 
jesnych zapasów 7 barbarzyństwem wschodu czy 
Seznadziejnie patryotycznem chamstwem SPpartań- 
skich pobratymców z południa. 


Nowo otworzońy Magazyn towarów bławatnych 
p) 


"WŁ. Gibaszewskiego : 
Kraków, ui. Fioryańska l. 35. 


giy ciętaięgo współpracownika firmy L Sobolewski ` 


Jak wyrzut sumienia przypomina ta dobrana 
garstka, złączona pod hasłem „Kółka dramatyczne- 
go dla pielęgnowania dramatu klasycznego” w chwi- 
Ji bezprzykładnego spodlenia Światopoglądów, że 
przed wynalezieniem druku, prochu strzelniczego i 
tramwajów elektrycznych, żył temu dwadzieścia 
dwakroś stoleci filozof Arystoteles, który nosząc pod 
fałdem chitonu duszę nie na modę krawca 1 recen- 
zenta teatralnego doby książęcej, lecz na miarę Fi- 
dyasza, uczył, że „iast tragedya naśladowantem czy- 
nu ważnego i w sobie skończonego Przez ludzi dzia- 
łających, nie przez opowieść rozsnutem i że wzbu- 
dzając litość i trwogę, dokonać winna oczyszczenia 
tych litosnych i trwożących się uczuć". Pokazano w 
ten sposób na scenie krakowskiej jedyny zachowany 
dramat satyryczny kiklosa Eurypidesa; Rycerzy. 
by, Ptaki, Chmury, Gromiwoję ArySstofana; Oresteję 
i Prometeusza Aischyla; Edypa, Antygonę Sofoklesa; 
nadto z Plauta i Terenyusza po kilka koimedyi, Wszy- 
stko to w znakomitych, mnożących Się na: wyścigi, 
genialnych przekładach Morawskiego, Kasprowicza, 
Cięglewicza. Rydla, Boguckiego, Butrymowiczą, 


Zważywszy to wszystko, otrzymamy coś niby nikłą 
| c m aE E y 


Ro > 


ułudę trzeciego po humanizmie i Winkelmanie rena 
sansu, który w poezyi niemieckiej święci się w e 
dzielnych transkrypcyach Hugona von Hofmansthala, 

Dziś, we środę 17 bm., zobaczymy znowu w tea. 
trze miejskim najpiękniejszą z dziewic greckich 
„Elektrę* Sofoklesa w całym majestacie swej chwa- 
ly poetyckiej i grozy życiowej, w znakomitym prze» 
kładzie prof. Morawskiego. à 

Posłuchajmy jej treści: 

Prolog rozpoczyna się dyalogiem między Oreste- 
sem a jago wychowawcą. Dowiadujemy się z niego, 
że godzina zemsty nądeszła. Orestes dorósł i ma 
pomścić śmierć swego ojca. By jednak zapewnić soż 
bie powodzenie sprawy, towarzysz Orestesa ma do- 
nieść Klitajmnestrze i Egistowi o jego Śmierci na 
igrzyskach. 

Przybyciem Orcstesa więc i przystąpieniem O- 
restesa odrazu do działania rozpoczyna się akcya. 
Ciekawość widzów jest już zaostrzona, już lękają się, 
choć nie poznali prawie jeszcze środowiska. Jest to 
zwyczajem wielkiego talentu Sofoklesa. 

Drugą osobą, która występuje na scenę, jest bo- 
haterka sztuki Elektra. Pała ciągle żądzą walki osta- 
E E O E 


Materye wełniane, jedwabne, zefiry, perkale i batysty na 
SUKNIE, KOSTYUMY i 


BLUZKI DAMSKIE 


oraz 


MM GOTOWĄ KONFEKCYE DAMSRĄ 


Geny umiarkowane. Towar doborowy. 
Pracownia sukien i kostyciaów przy magazynią, 


Na żądania próbki opłacone 


2 
moame 


P., Makuch zaś wykazywał, że Rusini nie ustą- | 
ma, bo cały naród stoi za posłami. 

Poseł Rutov ski apeluje do Rusinów, aby nie 
burzyli z takim trudem zbudowanego dzieła, gdyż 
nie wiadomo, czy najbliższą przyszłość bęuzie dla 
nich tak korzystna. 

Nam. Korytowski powtórnie zaznaczył, że 
czynił wszystko, aby zjednać dla reformy wyborczej 
kluby antibloku. Wielkie zasługi w tej akcyi ponosi 
osobiście hr. Stiirgkh. Przy dobrej woli obu stron 
sprawa da się i dziś zgodnie załatwić. 

Prezes dr Leo ostatecznie odroczył narady z 
życzeniem, aby przerwa krótko trwała, 

Po południu prczydya klubów ucliwaliły nastę- 
pującą rezolucyę: 

Reczolucya klubów polskich. 

„Dążąc do jak najszybszego załatwienia sej- 
mowej reformy wyborczej prezydya polskich 
stronnictw sejmowych stwierdzają zgodnie, że 
nastąpiło między niemi zupełn po- 
rozumienie c do przyjęcia rządo- 
wego projektu reformy wyborczej, 
a w szczegółności co do owych postanowień, któ- 
re rząd zaproponował w sprawie wzajemnego 
stosunku polskiej i ruskiej narodowości. 

Kiedy jednak reprezentanci stronnictwa ru- 
skiego nie zgodzili się dotąd na dwa zasadnicze 
postanowienia projektu rządowego, odnoszące 
się do owego stosunku, uznają wobec zapowie- 
dzianego na 18 bm. posiedzenia Izby posłów za 
rzecz konieczną odroczenie obrad komisyi refor- 
my wyborczej“. 


Zasady kompro- 
misu pelskiego. 


Ostateczne warunki, pod którymi wszystkie 
stronnictwa polskie zgodziły się onegdaj] na projekt 
reformy wyborczej co do spornych dotychczas punk- 
tów, opiewają: 


Wydział krajowy 


składać się ma z 8 członków, z tych dwóch Ru- 
sinów. 


Kurya średniej własności 


zostaje usuniętą, a jej 8 mandatów rozłożonych 
będzie po równych częściach (po 4) między Polaków 
i Rusinów. Z mandatów polskich jeden przypa- 
dnie jeszcze miastu Tarnopolowi; jeden mandat 
zwiększy liczbę polskich okręgów katastralnych 
wiejskich, których będzie pięć; dwa mandaty przy- 
padną kuryi gmin wiejskich w powiatach zacno- 
dnich; J 

z mandatów ruskich dwa przypadną ruskim 
okręgom katastralnym wiejskim; dwa zaś obejmą iu- 
dność ruską miast pomniejszych i miasteczek wscho- 


p ŘŘŮŮ 


tecznej, niecierpliwością w oczekiwaniu brata, po- 
czuciem niesławy pobytu w tym domu, shańbionym 
przez matkę i przywłaszczyciela. Į dla niej nadszedł 
moment krytyczny. Jak mówi jej siostra, bardziej u- 
legła Chryzotemis, jeśli nie przestanie skargami swe- 
mi poruszać niebo, ma być wysłaną poza gród 
i zamkniętą w ciemnej jaskini. Ale Elektra nie może 
ustąpić. Wszakże to ona przedstawia niezłomną moc 
sprawiedliwości i wołę bogów. Nie ustąpi więc ani 
namowom siostry, ani grożźbom Klitajmnestry. Czz- 
ka ją za to kara, gdy Egist wróci. Ona, wierząc zaw- 
sze w przybycie swego brata, nie lęka się tego. Ale 
wtedy nadchodzi posłaniec, niosąc urnę, w której są 
prochy Orestesa i przynosi radosną dla Klitajmne- 
stry wieść o jego Śmierci. Wieść ta łamie serce E- 
lektry. Opłakuje prochy swego brata, sądząc, Że nic- 
ba pozbawiły ią ostatniej pomocy, lecz mimo trwogi 
Chryzotemidy, postanawia działać sama. Ona, kobie- 
ta, chce dokonać dzieła trudnego nawet dla męża. 

Wtedy występuje Orestes. Zawiadamia siostrę, 
że żyje i przybył pomścić się. Duszę Elektry po 0- 
Statniej rozpaczy wypełnia radość bezkresowa i 
pragnienie czynu. Niema w niej śladu litości, jest cią- 
gle jak los nieubłaganą. Orestes wchodzi do pałacu 
"1 dochodzą stamtąd krzyki zabijanej matki. Elektra 
słucha i nie prosi o łaskę dla niej. Woła na brata, by 
uderzył jeszcze raz. Potem nadchodzi Egistes. Mury 
pałacu Atrydów mają zakryć nową zbrodnię, Elektra 
woła jeszcze na Orestesa, by się nie cofnął. Orestes 
wiedzie Egista, by go zabić w tem samem miejscu, 
gdzie zginął Agamemnon. Tragedya dworu Mikeń- 
skiego skończcna... 

Władysław Kłosowski 
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czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek* 
à K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, 4 60 h., 
które usuwają czerwoność skóry i' czynią płeć śnieżno. białą 
i jedwabisto miękką, -- Jedyny niezawodny środek przeciw 
siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 


dnich i będą przyłączone do kuryi mniejszej wła- 
sności. 


W kuryi miast cenzusowych 
liczea miast dwursandatowych zwiększona zostaje 
dc sześciu w nastepujący sposób: 

Tarnów uzyskuje 2 mandaty, z miasta bedą 
wykrojone dwa okręgi, jeden z większością chrze- 
ścijańską, drugi z większością żydowską. 

Przemyśl 2 mandaty prawdopodobnie przy 
głosowaniu bezpośrednio na listy. 

Stanisławów z Knihininem 2 mandaty przy 
wprowadzeniu proporcyonalności. 

Drohobycz z Rychcicami 2 mandaty przy 
zastosowaniu proporcyonalności. 

Kołomyja 2 mandaty prawdopodobnie przy 
głosowaniu na listy. 

Tarnopol z Zagroblą, Czortkowem i Wygnan- 
ką 2 mandaty w drodze zastosowania proporcyonal- 
ności. 

Na 16 okręgów dwumandatowych 
w powiatach wschodnich w dziesięciu ma być wpro- 
wadzona proporcyonalność, a w sześciu ma być za- 
stosowane głosowanie na listy. Co do okręgów, w 
których ma być wprowadzona proporcyonalność, a 
w których ałternatywa — nie zapadła dezycya. 


„Tajemnice hr. Berchtolda. 


Tegoroczne obrady delegacyi, aczkolwiek 
wlokące się już od miesiąca, nie wzbudzają zbyt- 
niego zainteresowania wśród szerokiej publiczno- 
ści. I niema się czemu dziwić. Ekspose hr. Berch- 
tolda, wygłoszone zaraz po otwarciu delegacyi, 
wykazało odrazu, że ludność, która skutki poli- 
tyki tego ministra odczuła bardzo dotkliwie na 
własnej skórze i jeszcze je ciągle odczuwa, nie 
dowie się z obrad delegacyi niczego nowego, nie 
będzie mieć żadnej absolutnie satysiakcyi. Obe- 
cnie obrady delegacyi dobiegają końca i kończą 
się wprawdzie bez wyrażenia hr. Berchtoldowi 
votum ufności, ale przyznaniem mu wszystkiego, 
czego się od nich domagał, pomimo, że hr. Berch- 
told pozwala sobie delegacye traktować jak kop- 
ciuszka. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu delegacyi 
uchwalono hr. Berchtoldowi nawet fundusz dy- 
spozycyjny. Co prawda, uchwałono go większo- 
Ścią, złożoną z członków z Izby panów, bo dele- 
gaci parlamentarni w przeważnej części głosowali 
przeciw temu. Sam hr. Berchtold czuł, że nie jest 


pewnym swego, bo przed głosowaniem wygłosił | 


jeszcze długą mowę, w której się usprawiedli- 
wiał, jak mógł. I w tem właśnie jego usprawie- 
dliwieniu znajdowały się ustępy, na które się mu- 
si zwrócić uwagę. 

Hr. Berchtold powiedział delegatom popro- 

stu, że łatwo im go krytykować, bo mają zupełną 
swobodę głosu, nie potrzebują się niczem krępo- 
wać. „On natomiast, jako dyplomata, musi trzy- 
mać język za zębami i nie może powie- 
dzieć wszystkiego właśnie w najważniej- 
szych sprawach, które mu zarzucają. 
.. Poco więc wogóle odbywały się delegacye, 
jeżeli kierownik zagranicznej polityki w najwa- 
żniejszych sprawach zasłania się tajemnicą urzę- 
dową? W sprawach najpoważniejszych, w któ- 
rych ludność i delegaci domagają się wyjaśnień, 
p. minister odpowiada: „Przepraszam, mości pa. 
nowie, to jest tajemnica urzędowa! 

Przesilenie bałkańskie należy już do historyi. 
Tajne archiwa innych państw już zostały dawno 
otwarte, tajne układy i konwencye przedostały się 
już zapomocą dzienników do wiadomości nai- 
szerszych kół czytaiącej publiczności, państwo 
takie, jak Rumunią, które w wypadkach bałkań- 
skich odegrało taką wielką rolę, ogłosiło już na- 
wet pubiiczaie wszystkie nawet nesłychanie sen- 
zacyine, dokumenty. odnoszące Się do przesilenia, 
tylko w Austro-Węgrzech „tajemnicą urzędowa” 
jest dalej zamknięta na siedm pieczęcj, Minister 
państwa o 50-milionowej ludności nie może wy- 
jawić publicznie motywów, które go skłoniły 10 
prowadzenia takiej katastrofalnej portyki! Zai- 
ste, średniowiecze zupełne! i 

, Nie spodziewano się po obradach delegacyi 
niczego nadzwyczajnego, nie dowiedziano się też 
istotnie niczego, prócz tego, Że © powodach zyg- 
zakowatej polityki austrvackiei ludność monar- 
chii niczego się dowiedzieć nie może, bo to są 
rzeczy dostępne tylko dla „wybranych“, „taje- 
mnice“, których publicznie wyjawić nie można. 


jest woda „Nina*” a K 1.50. 


„cszyi! Hakatystyczna agitacya wytępiła z umysłów 


Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dłu- 
ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim A 
Ska, Rynek; -Drog. Hanaka, uł. Szewska; Apt. 
Redera, ul. Karmelicka; Drog. ul. Karmelickag 


Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Relfer 


:a które lrdność ma tylko płacić, To tej ludnośc 
pow'nao wystarczyć zupełnie. 

Taki jest faktyczny rezultat tegorocznej se- 
S$i Cciegacvi. 


Sprawy krajowe. 


Nowa pożyczka. ~= Przemysł i handel. 

Jak donoszą ze Lwowa, w Wydziale krajowym | 
podpisany został wczoraj układ z reprezentantami | 
firmy „Deutsche Wechsel und Eiffektenbank" wej 
Frankfurcie co do zaciągnięcia przez Galicyę 4 i pół. 
procentowej pożyczki na 13 milionów koron. Do za- | 
ciągnięcia tej pożyczki Wydział krajowy był upo- 
ważniony dawniejszemi uchwałami Sejmu. 

Sprawą finansowej i ekonomicznej depresyl zaj- | 
mowało się wczoraj austryacka Rada przemysłowa. | 
Minister handlu oświadczył, że punkt‘ przełomowy 
depresyi już minął. Członek Rady p. Epstein o- | 
mawiał konieczność uprzemysłowienia Galicyi i do- 
starczenia zarobku ludności, apelował z tego powo- 
du do ministra handlu. Członek Vetter podniósł, że 
rząd austryacki zawsze przychylnie wita objawy roz- 
woju przemysłu galicyjskiego, ale mowca sądzi, że 
należałoby także starać się w Galicyi o rozwój sil- | 
nego stanu chłopskiego, 


Ziemia polska na kresach 
kurczy się. 


„Polska Gazeta Kresowa“ w Złoczowie w ostat: 
nim numerze porusza sprawę kurczenia się ziemi pol: ` 
skiej w Galicyi wschodniej. 

Krwawi się serce — czytamy w artykule wstęp: | 
nym — i boleść bezbrzeżna rozpiera, gdy widzi się | 
z dnia na dzień, jak polska kurczy się ziemia, jak w | 
odwiecznie polskich ogniskach milknie mowa polska, | 
a panoszy się ruska — a za mową idą zwyczaje, oby- 
czaje — i ani się obejrzeć, jak z dawnej zagrody i 
ostoi polskiej wyrośnie placówka ukraińska. W Wi- 
śniowczyku (powiat Przemyśłany) jeszcze w roku | 
1905, było przeszło 50 gospodarstw polskich, a dziś | 
niestety 20, a za rok, za dwa, jak głoszą nasi wro- | 
gowie, nie stanie i jednej polskiej zagrody! 

Nie lepiej dzieje się w wielu innych miejscowo- 
ściach, mimo, że naogół w latach ostatnich wzmógł 
się żywioł polski na Wschodzie. Na mniejsze osady 
polskie trzeba nam zwracać baczniejszą uwagę, bo 
tym grozi największe niebezpieczeństwo. 


Z ziemi ucisku. 


(Wojowniczy ksiądz Niemiec. — Gospodarka wojsko- 
wa w kościele, — Pruska „kultura“ w szkole, — 
Z kuźni hakatystycznej: Polskie wojsko.) 


Poznań, 14 grudnia. 

Na każdym kroku prześladowania, na każdym 
kroku ucisk, wszędzie wałka o wszystko, co polskie— 
oto w jednem zdaniu charakterystyka życia na na- 
szej ziemi, którą losy nieszczęsne oddały na pastwę 
Hohenzollernów. Szarzyzna, mozół bezustanny i trud 
o utrzymane się — oto tego życia treść. 

Hakatyzm ogarnął w ostatnich czasach wszyst- 
kie sfery społeczeństwa niemieckiego. Urzędnik czy 
kupiec, nauczyciel, czy przemysłowiec, świecki człek 
czy ksiądz, jeżeli tylko jest Niemcem, jest naszym 
wrogiem zaciętym i nieubłaganym. Na każdym kroku 
toczy się walka o wyparcie nas, o wyzucie nas ze 
wszystkiego. 

Oto szereg obrazków. Drobne, ale charaktery- ` 
styczne. 

W Gnieźnie toczy się obecnie walka wyborcza. 
Chodzi o wybory do Rady gminnej. W agitacy! nie- 
mieckiej bierze ożywiony udział duchowieństwo nie- 
mieckie, a przedewszystkiem ksiądz kanonik Sander, 
wymieniany nawet swego czasu jako kandydat na 
biskupstwo poznańskie. Otóż ten ks. Sander, gdy 
gnieźnieński „Lech“ zarzucił mu, że nie powinien się 
mieszać do wyborów i jątrzyć ludności polskiej, roz- 
sierdził się okrutnie i na zebraniu oświadczył: | 

— Stoję tu, w Gnieźnie, na odwizcznie - 
germańskiej ziemi, jestem Niemcem i komu 
się to nie podoba, ten niech idzie precz za 
granicę! 

Gniezno — odwiecznie germańska ziemia! I to 
mówi ksiądz, który miał być biskupem polskiej dye- 


pruskich nawet prawdę historyczną i zatruła ich ja: 
dem nienawiści do wszystkiego, co polskie. 
Nienawiść ta przesiąka powoli wszystkie sfery 
społeczeństwa niemieckiego. Naturalnie przejawia się — 
ona najdobitniej w wojsku. Przykładem zajście, jazie 
w ubiegłą niedzielę miało miejsce w Starogrodzie w 


„A Weindling ulica Grodzka» 
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Prusach zachodmich. Przybył tam katolicki oddział | opierać, bo uklady angielsko-niemieckie biorą ko- | 5i 6 grudnia orkan, połączeny z równoczesnem tz: 


tamtejszego garnizonu na nabożeństwo do kościoła. 
Podczas nabożeństwa odbywają się śpiewy i kazania 
po niemiecku. Ponieważ jednak na to nabożeństwo 
przychodzi także bardzo znaczna ilość Polaków, dła- 
tego, o ile odprawia ksiądz, umiejący po polsku, czy- 
ta się także ewangelię po polsku. Nikogo to dotąd nie 
raziło, aż oto przybył z oddziałem pewien oficer- 
protestant. Tym razem odprawia nabożeństwo ks. 
prohoszcz, do niedawna proboszcz wojskowy, a więc 
e wielkopolską agitacyę chyba nie podejrzany. Utar- 
tym zwyczajem ks. proboszcz czytał najprzód ewan- 
gelię po niemiecku i zaczął potem po polsku. Na to 
idzie ów oficer główną nawą kościoła i wzywa żoł- 
nierzg do opuszczenia kościoła. Ks. proboszcz, nie 
przypuszczając w kościele takiej nagłej przeciwpol- 
skiej demonstracyi, oświadcza, że nabożeństwo jesz- 
cze nie ukończone, że będzie jeszcze niemieckie ka- 
zanie. Ale oświadczenie to pozostało bezowocne. 
Takie to owoce wydaje osławiona „kultura“ pru- 
ska. A 
Jaskrawą illustracyą tej „kultury“ jest wypadek, 
jaki się wydarzył w Gołańczy. W szkole tamtejszej 
pruski nauczyciel zapomocą chłosty zmuszą sześcio- 
letnie dzieci do uczenia się religii w ięzyku niemiec- 
kim, którego one nie rozumieją. Dzieje się to na pod- 
stawie ustawy, wydanej przez rząd pruski dla „ukul- 
turnienia* dzielnic polskich. I jak się tę kulturę SZCZE- 
pi? Oto tensam nauczyciel, katujący dzieci polskie 
za to, że się modlą po polsku, każe dziewczynkom 10- 
tetnim uczyć się śpiewać — niemieckich piosenek 
tinglowych, piosenek, których ludzie starsi, a przy- 
zwoici nie mogliby słuchać. Pruska „kultura”! 
Prasę hakatystyczną obiega obecnie artykuł pod 
sensacyjnym dla Prusaków tytułem: „Polskie woj- 
sko“. Artykuł oparty jest na wywodach piśmidła pod 
tytułem „Ślązak“, który na zamówienie uprawia de- 
nuncyacye i prowokacye, odnoszące się, do „drużyn 
Bartoszowych w Gralicyi. „Ślązak” podał liczebną 
siłę tych drużyn, opisał ich ćwiczenia, działalność 
przywódców, przyczem zionął całym jadem swei nic- 
nawiści na czcigodnego księdza biskupa Bandurskie- 
. Prasa hakatystyczn Z i ie 
Sow, niestworzone rzeczy o skarbie p n DAt 
skim w Galicyi, uderza na alarm, bo Eh wu $ f 
skiemu grozi niebezpieczeństwo, bo w sh icyi p r 
gotownie się powstanie, a więc na Polaków pod ` 
borem pruskim należy zwrócić baczną uwagę i pO- 
mnożyć ucisk. Ma to na celu skłonienie rządu do no- 
wych gwałtów przeciw Polakom. u. 


Że świata politycznego. 


ka irzyięła NRA agi 

ii SL skO- 
Ż rki i przys.uwod do budžett WOJSKO: 
R Dele Ę zgłosił imieniem, konii- 
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ynów prochu : 
asa sąsiedztwa Krakowa I 

órza. ; 
Proiekt samorządu miejskiego W Królestwie 
oddany zostanie do rozpatrzenia komisyi poje- 
dnawczej, do której członków stronnictwa już 
mianowały. Skłau tej komisyi dowodzi, że aż, 
cie polskiego RS ze samorządu zostanie 1 VW 
j isyi uchwalone. 
tel Ko n wśród październikowców w Dumie 
wzmocni zastępy czarnosecinne, gdyż znaczną 
część październikowców, niezadowolona z pra- 
du radykalnego, przystąpi do o WABI 
Skutkiem rozłamu Rodzianko ma zrezygnowa 
ntury Dumy. 4 

POD zada w Bułgaryi. Jak z Sofii donosZa, 
rząd bułgarski zamierza odroczyć zwołanie so- 
brania, a tymczasem zarządzić wybory R. nowo 
nabytych terytorych. z których scs o izby 
35 posłów. Rząd liczy na to, że tych 5 posłów 
wejdzie do stronnictwa rządowego i tym Sposo. 
bem uzyska pożądaną większość w sobraniu. 

W parlamencie włoskim oświadczył wczoraj 
minister spraw zagranicznych, że słuszne. żądania 
Austryi w sprawie albańskiej będą spełnione ać 
zawikłań poważnych. Podniósł defenzywny cha- 
rakter trójprzymierza i dobre stosunki Włoch z 

ancyva i Anglią. 
S przynależności wysp egejskich Ce 
stanie niezadługo załatwiona. Rząd EE i 
proponuje oddanie WYSP, położonych u wejścia o 
Dardanelów, Turcyi, a reszty wysp, zajętych 
przez Włochów w. czasie woiny o Tripolis, Gre- 
cyi. Między załatwieniem sprawy granic albań- 
skich a sprawy wysp egeiskich istnieje iunctim. 
Propozycva PY przyjętą przez wszy” 
stkie mocarstwa. Nawet Niemcy nie będą się JEJ 


Delegacya austrya 


Z EE w w wo 


„iEMIDA” 


a, dodawszy do tych wywo- . 


rzystny obrót. 
Echa zajść w Saverne. Nareszcie i osławiony 
porucznik Forstner, który w sposób niesłychany 


| 


sprowokował Alzatczyków, zostanie oddany pod | 


sąd. Rozprawa przeciw niemu odbędzie się w pią- 
tek w Strassburgu. 

Rozruchy monarchiczne w Portugalii zaczęły 
się na nowo. Rojalistom udało się podburzyć chło- 
pów przeciw rzadowi. Rząd republikański zdołał 
zawczasu wykryć spisek i zapobiegł wybuchowi 
rewolucyi. 

Myśl ograniczenia zbrojeń morskich, podnie- 
siona przez Churchiila, wypłynęła znów na szpal- 
ty pism. Rozeszły się pogłoski, że Churchill w 
sprawie zrcalizowania tej myśli wyjedzie do Pa- 
ryża i do Berlina, jednak wiadomości tej koła pół- 
urzędowe augielskie zaprzeczają. W Anglii zresz- 
tą przeważa zdanie, że Niemcy po ograniczeniu 
zbrojeń morskich z jeszcze większą energią przy- 
stąpiłyby do zbrojeń na lądzie. 

Kongres meksykański oddał wczoraj Huercie 
dyktaturę do 2 kwietnia 1914. 

Japonia odrzuciła propozycyę Rosyi co do 
wycofania wojsl: z prowincyi Chile w Chinach. 

Małżeństwo polityczne. Z Pekinu telegrafują: 
10:letnia córka prezydenta rzeczypospolitej chiń- 
skiej, Juanszikaja, wyjść ma za mąż za wicepre- 
zydenta rzeczypospolitej. Małżeństwo zawarte 
zostało jedynie ze względów politycznych. 


Z różnych stron. 


Prusacy boją się pism Sienkiewicza, Z Poznania 
donoszą: Komisarz policyjny na komorze celnej 
skoniiskował wczoraj z przesyłki warszawskizsj kilka 


egzemplarzy Sienkiewicza nowel p. t. „Bartek zwy-. 


cięzca", oraz iego „Listy otwarte do cesarza nie- 
mieckiego" i inne, zawarte w tomie p. t.: „Dwie lą- 


kī“, Przesyłka przeznaczona była dla księgarni p. 


Niem'erkiewicza w Poznaniu. 

Zatarg drukarski. W Pradze z wyjątkiem półu- 
rzędowego „Prager Abendblatt“ wszystkie inne 
dzienniki dziś nie wyszły. 

Aresztowanie młodzieży polskiej w Kijowie. 
Dzienniki kijowskie donoszą, że w niedzielę wieczo- 
rem wkroczyła żandarmerya do mieszkania kursist- 
ki Polki, Krusznickiej, gdzie właśnie odbywało się 
zebranie polskich studentów i studentek i dokonała 
rewizyi. Aresztowano wszystkich obecnych.: Wczo- 
raj odbywały się dałsze rewizye. 

Wilhelm II i jego syn. Nieporozumienia między 
Wilhelmem i jego syncm, następcą tronu, zwiększają 
się, jak należy sądzić z faktu przeniesienia następcy 
z, Gdańska do Berlina do sztabu generalnego. Prze- 
niesienie to wywołało w Gdańsku wielkie zdziwienie, 
wszystkie bowiem przygotowania były poczynione 
na dłuższy pobyt w Gdańsku. Dzierżawa została 
przedłużona do 30 września 1914 roku. Niedawno te- 
mu jeszcze cesarz przedłużył był jego pobyt w Gdań- 
sku aż do owego czasu. Dzienniki berlińskie zazna- 
czają, że następca tronu został przeniesiony na spe- 
cyalne życzenie cesarzowej. 

Składki na złodzieja „Giocondy*, Z Florencył do- 
noszą, ża wśród publiczaości, szczególnie wśród go- 
ści z zagranicy, objawiają się sympatye dla Perugii. 
Rozpoczęto zbieranie składek na niego, aby osłodzić 
mu pobyt w więzieniu i umożliwić wzięcie sobie o- 
brofńcy. 

Milionowe deiraudacye moskali. Z Petersburga 
dcnoszą: Prezydent towarzystwa kolełowego 1 wza- 
iemnego kredytu, Popow, został aresztowąny z po- 
wodu sprzeniewierzcnia przeszło pół miliona koron. 
W Warszawie przy rewizyi urzędu patentowego 
stwierdzono, że w przeciągu 20 lat sprzeniewierzona 
tam 11 i pół miliona koron. Prawie wszystkich urzę- 
dników aresztowano. 

Nieszczęście w szczęściu. Z Tryestu donoszą: 
Urzędnik tamtejszego biura spedycyjnego Franciszek 
Kulnanek, kupił niedawno los włoskiej |oteryi do- 
broczynnej, na który padła główna wygrana 200.000 
lirów. Gdy Rulhanek zgłosić się miał po wygraną, 
przekonał się, że los zgubił, w notatce miał tylko za- 
notowany numer losu. Na zapytanie odpowiedziano 
mu, że wygraną wypłacą mu jedynie zą okazaniem 
losu. Kulhanek tak się tem zmartwił, że się zastrzelił. 
Liczył lat 40. i 

Wybuch wulkanu. Na wyspie Ambryn, należą- 
cej do Nowym Hebryd, wybuchły wulkany. Wybu- 
chy trwały kilka dni. jeden z parowców wyratował 
500 osób, Przeważnie kobiet i dzieci, pozostawio- 
nych na pastwę losu przez mężczyzn, którzy W U- 
cieczce z wyspy znaleźli ocalenie. Część wyspy Z0- 


Stałą zniszczona. — Na wyspach Hebrydach SZalał | roniuk Fedor, 20 lat: Ordon Antoni, 16 lat; jednej 
EO 
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sieniem ziemi. kilkuset krajowców zginęło. 

Gromy i błyskawice w zimie. Onegdaj w Kerlinia 
szalała gwałtowna burza, połączona pod wieczór ? 

omami i błyskawicami. 

Otrucie męża i 4 dzieci. W mieście Wally w sta- 
nie nowojorskim aresztowano niejaką Cyucyę Buf 
fam. obwinioną o usiłowane otrucie męża i 4 dzieci. 
Od miesięcy dodawała im do potraw trucizny. Nie- 
dawno zachorowali mąż i dzieci, Mimo zabiegów: le- 
karskich mąż umarł. Na żądanie lekarza przeds:€: 
wzięto sekcyę zwłok i stwierdzono, że zmarł wsxu- 
tek zatrucia arszenikiem. Z 4 dzieci 12-ictnia corko 
umarła iuż, w szpitalu pozostałe troje są ciężko cio- 
re. Trucicielka do zbrodni się przyznała. Chciała ca- 
łą rodzinę wytruć, aby módz wyjść za mąż za n- 
nego. 


` 


Szczegóły kałaśtreky 
pod Biadolinami. 


0a 

Pociąg pospieszny nr. 2 przybył do Krako- 
wa o g. 7'45 rano z trzcehkwadransowem opó-, 
Źnieniem. Maszynista pociągu p. Krzywka i pro- 
wadzący pociąg p. Ludwik B rodek, obaj do- 
Świadczeni. osiwiali w służbie funkcyonarynsze, 
zostali natychmiast na dworcu przesłuchani. Ka- 
"tastrofia wywarła na nich głębokie wrażenie. P; 
Krzywka w pierwszej chwili nawet zeznał, że 
według jego zcania 40 osób padło ofiarą kata- 
strofy. Liczba ta na szczęście okazała się przesa- 
dną. 

* + * 

Na torze wiazdowym do ogrzewalni stacyi. 
krakowskiej, stoi kolos-lokomotywa nr. 310, któ-. 
ra wiozła pociąg pospieszny nr. 2. Koła zbryz= 
gane są krwią i mózgiem, na sprychach leżą ka 
KC świeżego inięsa ludzkiego... Straszny wi” 
ok! 

" * * 

O g. 11 przed poł. wydała Dyrekcya kolei 
państwowej następujący oficyalny komunikat © 
przebiegu katastrofy: 

W pociągu osobowym nr. 321, wiozącym ro- 
botników sezonowych w wagonie III klasy, o go- 
dzinie 5 m. 38 pomiędzy Słotwiną-Brzesko a Bia- 
dolinami nastąpiła eksplozyą przez to, że je- 
den z podróżnych nalewał benzynę do palącej 
się zapalniczki. Wskutek eksplozyi pow- 
stał pożar w wagonie. Pociąg zatrzymano 
hamulcem automatycznym, a przerażeni podró+ 
źni poczęli wyskakiwać z wagonów na sąsiedni 
tor w chwili, gdy torem tym przechodził pociąg 
pospieszny nr. 2 ze Lwowa. Pociąg najechał na 8 
Osób, które poniosły śmierć na miejscu, Nazwiska. 
na razie są nieznane. Dalsze dochodzenia w toku. 
Na miejsce wypadku wyjechał pociąg ratunkowy, 

* + * 

Pociągiem nr. 321, który uległ katastrofie, 
jechało około 756 robotników sezonowych z Prus 
do kraju na święta. Stwierdzono, że przyczyną 
pożaru był wybuch benzyny, wlewanej do zapal“ 
niczki. Zapalił ją robotnik Grzegorz Dyduch z 
Woczkowic w gubernii wołyńskiej, Tak zeznał 
Jan Gontarz, jadący tym samym wozem. Dyduch 


jednak zwala winę na Gontarza. Obu w Tarno- 


wie aresztowano. 

Rozlana, płonąca benzyna ogarnęła kilku ro- 
botników. Początkowo zaczęli robotnicy sami ga- 
sić pożar, gdy jednak pożar ogarnął tobołki z rze- 
czami, jeden z robotników pociągnął za linkę bez- 
pieczeństwa. Pociag stanął i robotnicy w panicz- 
nym przestrachu zaczęli wyskakiwać z wagonów. 
Konduktorzy pociągu robotniczego zauważyli 
wówczas, że od strony Lwowa nadjżeżdża pociąg 
pospieszny nr. 2. Zaczęli tedy latarkami dawać sy ' 
gnały na „stój“, lecz maszynista pociągu pospie- 
sznego Krzywka z powodu mgły żapóźno zauwa- 
Żył te sygnały. Dopiero, gdy wjechał w kupę lu- 
dzi, stojacych na torze, spostrzegł niebezpieczeń- 
stwo. Puścił w ruch wszystkie hamulce automa- 
tyczne, lecz pociąg, pędzący z szybkością 90 km. 
na godzinę, jechał jeszcze około 300 kroków, za- 
nim stanął. 

Cała katastrofa była dziełem kilku minut. O- 
fiarą katastrofy padło 8 osób: dwie kobiety i sze- 
Ściu mężczyzn. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa są to: Andruch Pastuch w wieku 25 
lat i żona jego Zofia, 21 lat; Dolinek Karol, 19 lat; 
Czykiel Fedor, 25 lat; Kandiuk Stefan, 25 lat; My- 


ž 
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kobiety nie zdołano rozpoznać. Rannych nie było 
żądnych. 

Na miejsce katastrofy przybył ratowniczy 
bociąg z Tarnowa. Z Krakowa z ramienia dyrek- 
cyi kolejowej przybył kontrolor Kovats i komi- 
Sąrz dr Mróz. z Brzeska zaś komsya sądowo-it 
karska, która natychmiast przeprowadziła wstę- 
Pne śledztwo. Zarządzono pochowanie szczątków 
zwłok na najbliższym cmentarzu w tarkowicach 
"pow. brzeski). 

Miejsce katastrofy według opowiadań naocz 
nych świad«xów przedstawiało stradzny widok. 
Oderwane ręce, nogi, głowy leżały koło toru, któ- 
ry cały był zalany krwią. 

Wstrząsające sceny rozgrywaiy się podczas 
aguoskowania zwłok. Franciszka Ordonówna wi- 
działa, jak jej brat z kuferkiem w ręku, w którym 
znajdowało się 40 marek i podar<i gwiazdkowe, 
wyskoczył przez rozbite okuo; widział da. lej, jax 
go złapały koła maszyny pociągu pospiesznego i 
formalnie go zmiażdżyły. Ona uratowała się tylko 
przypadkiem, przycupnąwszy pod jednym z wa- 
gonów pociągu csobowego, którym jechała. Man- 
driuk poznał swego szwagra Myroniuka po aksa- 
mitnych spodniach. Na podstawie paszportu ag- 
noskowano Stefana Kandiuka z powiatu jarosław- 
skiego. —- Przy innym zabitym znaleziono pasz- 
port na nazwisko Andrzeja Pastucha z Załuża, 
powiat jarosławski, a w paszporcie świadectwu 
Zofii Pastuchowej, równie z Załuża. Widocznie 
było to małżeństwo, które wracając na Święta, 
zginęło tak straszną Śmiercią. 


Afera Stapiński-Długosz. 


Z Wiednia donoszą: W rozmowie z dzienni- 
karzami wystąpi! p. Stapiński przeciw tym, któ- 
rzy uczynili mu zarzut, że wziął pieniądze na cele 
polityczne, i oświadczy: „To zarzucają mi ci, 
którzy w roku 1911 wzięli 2 miliony, a na ostat- 
nie wybory 3 miliony. Wysokość tej kwoty jest 
mi jako członkowi prezydyum Koła polskiego 
oczywiście znana“. 

Następnie oświadczył Stapiński, że po wstą- 
pieniu Długosza do partyi, członkowie jej nie 
chcieli dawać na cele partyjne, sądzcą, że tak 
bogaty człowiek, jak Długosz, powinien ponosić 
koszta agitacyi partyjnej. 


e 4 e 
Dalsze plany p. Stapińskiego. 
(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 16 grudnia. | 

Poseł Stapiński zjawił się dziś w gmachu 
parlamentu i starał się osobiście robić nastrój dla 
siebie przychylny. Licznie zebranym dziennika- 
tzom wiedeńskim opowiadał szczegóły ze zjazdu 
rzeszowskiego, przyczem oczywiście przedstawił 
sprawę w sposób tendencyjny. W szczególnośc! 
zapewnił słowem honoru, że nigdy od rządu ża- 
dnvch pieniędzy nie brał. Jest to już rzeczą p. 
Stapińskicgo, jak to pogodzi ze swojem sumie- 
niem. Bardzo konkretne zeznania ministra Długo- 
sza i posła Kędziora przeczą temu stanowczo. 

Poseł Stapiński zamierza wystąpić z Koła 
polskiego wraz ze swoją grupą. Na środę rano 
"zwołał on posiedzenie swoich zwolenników i tu 
w myśl uchwał rzeszowskich ma być proklamo- 
wany exodus z Koła polskiego. P. Stapiński liczy 
na siedmiu posłów, mianowicie na Bombę, Bisa, 
Łyszczarzai, Kubika, Madeja, Śmiłowskiego i Wró- 
bla. W kołach jege zwolenników opowiadają także 
że pp. Tetmajer i Ruebenbauer żałują swych pod- 
pisów na odezwie grupy Długosza. Ilte w tem 
prawdy jest, niewiadomo. Poseł Tetmajer jest 
wprawdzie naciskany ze strony socyalistów, któ- 
rym zawdzięcza mandat, zdaje się jednak, że na. 
dzieje Stapińskiego są przedwczesne. Zdaje Się 
także, że nie wszyscy posłowie, których p. Sta- 
piński uważa za swych zwolenników, poddadzą 
'się ewentualnej uchwale wystąpieniu z Koła. 

P. Stapiński spodziewa sję, że do jego klubu 
wstąpią pp. Breiter i Reizes, a nawet i poseł Śli- 
wiński. To ostatnie jest chyba nieprawdopodobne, 
gdyż poseł Śliwiński niejednokrotnie oświadczał, 
że czuje się dobrze w Kole polskiem i że poza Ko- 
łem nie odniósłby ani w setnej części tych re- 
zultatów, które uzyskał, mając poparcie wielkie- 
go klubu. 

P. Stapiński zapowiada też. Że grupa jego 


Ez Chege stworzyć nowe źródło taniości, zaopatrzy- 
= łem swój skład w wielką ilość ZAROWEK 
WOTANOWYCH, które do dzisiaj nie mają 
konkurencyi tak w dobroci jako i oszczędności prądu. 
=: Ceny niebywałel 
fi = Dobre a tazieg to są cechy właściwej oszczędności. 


„NOWINY. DZIENNIK. PRYWSZECHATY" 


będzie utrzymywała ścisły kontakt z klubem pol- 
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skich socyałnych demokratów. Zobaczymy, jak 


ten kontakt bedzie wyglądał, gdy przyjdą na po- 
rządek dzienny traktaty handlowe, przy których 
ujawni się rozdźwięk między interesami przeiny- 
słowemi a agrarnymi. 


Oświadczenie p. Kędziora. 


Poseł Kędzior ogłasza w sprawie Stapiń- 
skiego: 

„Stwierdzam, że w przemówieniu mojem w 
Rzeszowie, wspomniałem o dwóch cyrografach 
podpisanych przez p. Stapińskiego: jednego w 
parlamencie w tak zwanym małym pokoiku mi- 
nisteryalnym w sprawie kompromisowego pro- 
jektu reformy wyborczej, drugiego zaś w biurze 
ministra skarbu w sprawie rad powiatowych i ob- 
szarów dworskich. 

W tym czasie otrzymał p. Stapiński kwotę 
80.000 kor. (40.000 K w styczniu, a drugie 40.000 
korou w lutym 1913) i zobowiązał się za to po- 
pierać rząd, obu ministrów Połaków i politykę 
prawicy w osobnej umowie pisemnej. 

Celem udzielenia bliższych wyjaśnień, Z ja- 
kiego źródła pochodziły te pieniądze i kto je wy- 
płacał, zażądałem wyboru komitetu złożonego z 
mężów zaufania, lecz odnośnego wniosku mego 
przewodniczący p. inż. Marcin Maślanka nie uznał 
za stosowne poddać pod głosowanie, nastrój zaś 
całego zgromadzenia charakteryzuje maksyma 
wypowiedziana przez byłego posła Styłę: Jeżeli 
dawali pieniądze, to głupi by był Stapiński, gdy- 
by nie bral“. 

O tem sprzedaniu praw politycznych ludu przy 
podpisaniu kompromisowego projektu reformy 
wyborczej dowiedzieli się posłowie parlamentarni 
dopiero podczas tegorocznej sesyi jesiennej i to 
było powodem zniewolenia pana Stapińskiego do 
rezygnacyi z prezesury klubu parlamentarnego. 

Nadmieniam przytem, że minister Długosz do- 
wiedział się o iakcie otrzymania przez pana Sta- 
pińskiego łapówki 80.000 koron dopiero w lipcu 
1913. 

Lwów, dnia 15 grudnia 1913. 


Andrzej Kędzior. 


Polityczny nieboszczyk. 


Z Wiednia piszą nam: ryz 3 

Zaznaczyć należy, że w kołach politycznych, 
tak polskich. jak niemfeckich i czeskich, rzeszow- 
skie wystąpienie p. Długosza, wywołało uczucie 
wielkiego niesimaku i przykre Ździwienie. Polity- 
czna buchałterya p. Długosza, który na centy i 
halerze obliczał swoje polityczne wydatki, jest 
czemś niezwykłem u milionera, który tylko dzię- 
ki poparciu bartyi nadspodziewanie wzniósł się 
tak wysoko. . 

Jest także czemś faktycznie niebywałem, aby 
minister na publicznem zgromadzeniu wyjawiał 
triemnice rzedowe. Nie ulega żadnej watpliwości, 
że wystąpienie p. Długosza w Rzeszowie, OSO- 
bliwe już ze stanowiska ludzkiego, uniemożliwia 
jego dalszą karyerę polityczną. Jakoż prasa wic- 
deńska uważa p. Długosza bezwarunkowo już za 
politycznego nieboszczyka, : 

Specyalnie w kołach politycznych polskich u- 
bolewają ogromnie nad tem, że rzeszowska afera 
da wrogom kraju znowu sposobność do obrzice- 
nią Galicyi błotem. 


Wybory w Chorwacyi. 


Wczoraj odbyły się w Chorwacyi wybory do 
sejmu. Po półtorarocznem zawieszeniu konstytucyi 
udało się baronowi Skerleczowi zawrzeć z serbsko- 
chorwacką koalicyą, najpotężniejszą w Chorwacyłt, 
porozumienie, zasadzające się na spełnieniu kilku naj- 
ważniejszych postułatów chorwackich przez rząd, w 
zamian za co koaliyca zobowiązała Się dołożyć sta- 
rań, aby sejm uczynić zdolnym do pracy. Ceną tego 
porozumienia i układu było zgodzenie się rządu wę- 
gierskiego na zniesienie pragmatyki kolejowej, bę- 
dącej narzędziem madziaryzacyjnym. już przed ty- 
godniem na dworcach kolejowych w Chorwacyi za- 
stąpiono nazwy dworców madziarskię chorwackie- 
mi. 

Na podstawie tego programu poszła koalicya do 
walki wyborczej. Przeciw niej Stanęła grupa Har- 
cewica i grupa Franka, odrzucające ugodę z Wę 
«w 


Ceny niebywałe! 


W każdej ilości z odsyłką do domu poleca firma 


Watawa bropokego, Kraków, pl. Matki L5 


skład lamp, Żarówek, części do światła, telefonów i 
dzwonków oraz Zakład Elektromech. i Instalacyjny. 


r. CA 


grami i głoszące ideę tryalizmu, oraz grupa chłopska, 
która wprawdzie jest za zgodą, ale ma program bar- 
dzo radykalny. 

Sejm chorwacki składa się z 88 posłów. W. 150-- 
ry ścisłe odbyć się mają na drugi dzień po pierw- | 
szych, a więc dzisiaj. Szjm zbierze się 27 bm. | 

Udział wyborców, jak donoszą telegramy, był | 
bardzo żywy. Do starć nie przyszło. Zwyciężyła koa- 1 
licya serbsko-chorwacka. która już wczoraj do godz. 
4 po południu zdobyła 47 mandatów. Między wybra- 
nymi znajduje się minister dla Chorwacyi Peja- 
cewicz. 


| 
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Trzeci proces Ronikiera. 


Oncgdajszy 31-szy dzień procesu hr. Ronikiera 
był, zdaje się przełomowym. Rzeczoznawcy zgodnie 
złożyli opinię, że bilet żałobny, zaczynający się od. 
słów: „Mam złych rodziców, bez serca i sumienia", 
pisany był ręką Chrzanowskiego. Przypuszczenie, 
że chodzi tu o fałszerstwo popełnione przez Ronikie- í 
ra lub kogoś innego, musi być wykluczone. Przeka- 
zy pocztowe, nadawane z Warszawy do Lodzi dla 
zapłacenia czynszu Zawadzkiemu, pisane były przez 
rczmaite osoby, ale ani przez Ronikiera, ani prze || 
Chrzanowskiego. Jednomyślna a opinia znawców i 
sprzeciwia się opiii złożonej por.: cdnio. Rzeczoznaw- 
cy wyjaśnili to tem, że obecnie rozporządzają o wic- 
le większym materyałem porównawczym. r 

Orzeczenie to sprawiło wielkie wrażenie, które- 
mu głównie uległ Ronikier, gdyż wśród ciszy, jaka 
zaległa salę, dało się słyszeć krótkie, tłumione łka- 
nie... To płakał Ronikier. 

Obalony więc został jeden z najgłówniejszych 
zarzutów, stawianych przez oskarżenie hr. Ronikie= || 
rowi. | i 
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Kinetofon Edisona | 


w Sali Starego Teatru. 


Codziennie od godz. 4-tej popołudniu | 
do 11-tej wieczór. | 
Od soboty 13-go grudnia program kis | 
nematograficzny zmieniony. 
Zdjęcia Kinetofoniczne, najnowsze, dają wyjątki 
z oper i operetek, śpiewy solowe i muzykę, 
Uw aga: Chcąc szerszej publiczności dać sposo- || 
bność do zapoznania się z tym epokowym wynalazkiem, 
oddającym równocześnie mowę ludzką, śpiew, muzykę 
i wogóle każdy dźwięk bardzo dokładnie, postanowi.a 
dyrekcya pomimo wielkich nakładów zredukować ceny, 
_ a mianowicie: 
Ceny miejsce: Krzesło rezerwowane K 250 — | 
I. miejsce K 2 — IL miejsce K 1:20 -- El. miej 
sce 88 nal. — IV. miejsce 66 bal. 


Bilety do nabycia w Kasie zamawiań biłetów tea- |, 
tralnych, plac Maryacki 8. 


du posiedzenie budżetowe magistratu, na którem u- 
chwalono dział V (bezpieczeństwo publiczne) i dział 
VI (roboty publiczne). Następne posiedzenie budżeto- | 
we odbędzie się dzisiaj. | 
Odbiór nowych linii tramwayowych. 'W so 
botę ukończono ostatnie roboty około kładzenia 
skomplikowanej krzyżownicy torów koło gma- | 
chu głównej poczty. Obecnie w pospiesznymw 
tempie wykonywane sa roboty brukarskie na 
placu przed pocztą. Na tem zakończone zostały 4 
roboty około budowy dwóch nowych, podwóż || 
nych, szerokotorowych linii tramwajowych do. 
nowego dworca towarowego i do cmentarza ra- || 
kowickiego. Próbne jazdy wozów na nowych li. | 
niach potrwają soboty wieczorem. Każdy z no- 
wo prowadzonych wozów został osobno prakty- 
cznie wypróbowany. Wczoraj rozpoczęła swoje | 
czynnosci mieszana komisya obchodowa, która | 
bada i odbiera linie, W komisyi biorą udział re- 
prezentanci władz kolejowych, namiestnictwa || 
policyi, wojskowości, poczty i magistratu. Jutro 4 
o godz. 9'80 przed poł. zbierze się pełna komi: 
sya przed gmachem głównej poczty, poczaem od- 
będzie się ostateczny, komisyonałny odbiór no- 
wych linii. Uroczyste poswięcenie nowych linii 
odbędzie się w svubotę przed południem. Tege 
samego dnia w południe rozpocznie się normal- 
ny ruch na nowych liniach, 
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à Qchronka im. Juliuszowej Lewe i 
niej Suchej na Slasku otwarto Słarańtem tagaj- | 
szego komitetu ochronkę Macierz$ Gzkołnej dła 
dzieci polskich, którą nazwano ochronką imienia 
Juliuszowej Leowej, z wdzięczności za wiałkie 
zasługi prezydenta dra Lea, położone w sprawie 
sanącyi finansów Macierzy cieszyńskiej. Do pani 
Leowej udała się w Krakowie delegacya ze Sre- 
dniej Suchej, złożona z pp. dra Tadeusza Mi- 
chejdy, Gincla i dyrektora Twardzika z prośbą 
o zaopiekowanie się tą ochronką, P. Leowa przy- 
rzekła opiekować się nowa placówką w zagro- 
żonej gminie i wspierać ją materyalnie. 

W Sredniej Suchej, jak wiadomo, toczy się 
oddawna zaciekła walka między Czechami i Po- 
lakami. | 
Z Uniwersytetu. Dnia 16. b. m. otrzymał na 
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j. W. Sred- 


Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dra medy- 
cyny p. K. Jenke. 


Wszystkie pisma wiedeńskie podały wczoraj 
mowę min. Długosza, wygłoszoną w Rzeszowie, 
dosłownie z onegdajszęgo numeru „Nowin“, po- 
wołując się na nasze pismo. 

Opłatek dla członków Sokoła odbędzie się we 
wtorek 23 bm. o godz. 572 wieczorem. Bilety na- 
leży wcześniej nabywać w kancelaryi „Sokoła“ 
lub w handlu p. LLankosza (Rynek gł. Hotel Drez- 
deński), najpóźniej do poniedziałku 22, lista bo 
wiem gości musi być w tym dniu zamknięta. Ob- 
chód urozmaicą popisy chóru 1 orkiestry amat. 
Sokoła, ponadto loterya fantowa z nader cennymi 
fantami, które ofiarowali kupcy krakowscy. 

Zabawa taneczna w Sokole odbędzie się w 
dniu 31 bm. w wielkiej sali „Sokoła“ dla człon- 
ków. Gości należy zgłaszać na listę w Kaucela- 
Tyi „Sokoła“ najpóźniej do 30. Bliższe szczegóły 
podadzą afisze. 

Zamknięcie ulicy Podzamcze. Wskutek budowy 
kolektora lewobrzeżnego pod Wawelem zezwolił ma- 
gistrat przedsiębiorstwu, prowadzącemu tę budowę, 
na zamknięcie aż do odwołania ulicy Podzamcze od 
wylotu ul. Powiśle (narożnik dawnego domu zarządu 
wodociągowego) do narożnika domu przy ul. Bernar- 
dyńskiej. 
© Kino-Wisła, nowo otwarty kinematograf w da- 
wnyim lokalu Drobnera przy ul. Szczepańskiej, pre- 
zentuje się nader sympatycznie. Doborowy program 
ściąga eodziznnie tłumy publiczności. 

Najodpowiedniejszy podarunek na gwiazdkę: 
Szan. P. T. Czytelnikom pisma naszego zwracamy U- 
wagę na ogłoszenie firmy l. Weindlinga przy uł. 
Grodzkiej 1. 26, na str. 6. 

Na Boże Narodzenie należy wypiekać ciasta i 
torty tylko według chlubnie znanych recept dra Oet- 
kera, które można dostać w każdym sklepie, lub za 
darmo wprost od dra Oetkera w Baden koło Wie- 
dnia. Po użyciu proszku dra Oetkera nabierają wszy- 
stkie ciasta i torty rzadkiego, delikatnego smaku. _ 

Zgon Siegmanna. Wczoraj zmarł na klinice chi- 
rurgicznej A. Siegmann, ofiara rabunkowego napadu 
w Oświęcimiu. Od popełnienia morderstwa upłynęło 
26 dni. Przez cały ten czas Siegmann leżał nieprzy- 
'tomny. W ostatnich dniach odzyskiwał wprawdzie na 
kilka chwil przytomność, lecz nie można go było 
przesłuchać. Sckcya zwłok wykazała poważne naru- 
szenie mózgu. Wobec śmierci Siegimanna śledztwo 
atknęło na inartwym punkcie. 

Samobójstwa. Wczoraj usiłowała się otruć w 
swem mieszkaniu przy ul. Kościuszki na Półwsiu 
18-letnia Apolonia Fukiewiczówna. Pogotowie u- 
dzieliło denutce pierwszej pomocy i odwiozło ią 


do szpitala w stanie groźnym. — Dzisiaj rano © 


| g. 7 na torze kolejowym u wylotu ul. Miodowej, 


rzucił się pod koła nadjeżdżającego pociągu to- 
warowego miodzieniec około 20-letni niewiado- 
mego uazwiska. Koła rozerwały nieszczęśliwego 
na kawaly. Zwioki odwieziono do zakładu medy- 
cyny sądowej. ldentyczności denata, który — są- 
dząć po ubraniu — pochodzi ze sier robotniczych, 
nie zdołanc stwierdzić, gdyż nie znaleziono przy 


"nim żadnych zapisków. 


Pożar. Dzisiaj po północy wybuchł pożar szopy 
z konopiami, znajdującej się w podwórzu Przy ul. 
Kościuszki l. 13, na Półwsiu zwierzynieckiem, a na- 
jeżącej do powroźnika Józefa Mączyńskiego. Znaczna 


„łuna, widoczna z okolicy, zaalarmowała mieszkań- 
„ców dzielnicy, z których wielu pospizszyło na miej- 


p 
2 


sce pożaru. Strażnik « wieży Maryackiej zaalarmo- 
wał Straż pożarną i ta przybywszy na miejsce poża- 


ru, po blisko 2-godzinnych trudach ugasiła ogień. 


Na białym metalu silnie srebrzone, marki 
światowej „„Christofla*, noże, widelęe, łyżki 
„są najlepsze do nabycia w firmie 
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Szkoda wynosi okoła 1000 K. Przyczyna pożaru nie- 
wiadoma. 

Emigracyjne afery. Wypuszczony na wolna 
stopę zastępca „Austro-Amertcany" radca eem Zyg- 
munt Resch na skutek doznanych przejść ciężko za- 
chorował i stan jego zdrowia budzi poważne oba- 
wy. W aferze tej osobliwe wywołuje wrażenie fakt, 
że p. Resch do tej pory nie może się dowiedzieć, 
na jakiej podstawie nastąpiło jego aresztowanie i do 
tej pory nie wie, jakie przekroczenie, występki czy 
zbrodnie stanowią przedmiot dochodzeń władzy i za 
jakie czyny będzie do odpowiedzialności pociągany. 

Zaczadzenie. Dnia 11, b. m. w Grybowie nau- 
czyciel ze Stróż Jan Wodzik, syn mieszczanina 
grybowskiego uległ zaczadzeniu. Przywołani le- 
karze nie zdołali jaż przywrócić do życia oliarę 
własnej nieostrożności. Jak stwierdzono śp. Wo- 
dzik zawcześnie zasunał zasuwę u pieca. 

Pożar w Nowym Sączu wybuchł dnia 12-go 
b. m. w realności J. Bergmana przy ul. Tarnow- 
skiej. Mimo wiatru straż pożarna ogień z!okali- 
zowała. Spalony dom nie był ubezpieczonym. 


Anonimowe listy na oficerów 


sztabu jeneralnego. 


Kraków, 17 grudnia. 


Po wykryciu szpiegostwa Redla, zaczęły w 
czerwcu bieżącego roku nadchodzić do minister- 
stwa wojny anonimowe doniesienia na oficerów 
sztabu jeneralnego korpusu krakowskiego, jakoby 
brali oni udział w szpiegostwie Redla, oraz ja- 
koby uprawiali mmatactwa asenterunkowe na 
wielką skałę. 

Na żądanie ministerstwa wojny wdrożyła po- 
licya krakowska ścisłe dochodzenia, celem wy- 
krycia autora owych anonimów. ) 

Dochodzenia wydały nadspodziewany rezul- 
tat. Stwierdzono, że autorem owych oszczerczych 
anonimów był niejaki Herman Schaumer, 
26-letni kupiec rodem z Oświęcimia, przebywają- 
cy stale we Wrocławiu, gdzie jest ajentem i 
współwłaścicielem handlu hurtownego win pod 
firmą Edward Brock & Co. Listy anonimowe 
Schaumera były nadane częścią w Krakowie, czę- 
ścią w Oświęcimiu. 

Motyw. który skłonił Schaumera do pisania 
owych oszczerczych anonimów na oficerów szta- 
bu austryackiego. był wynikiem zażartej walki 
konkurencyjnej, jaką Schaumer od dłuższego cza- 
su prowadzi z niejakim Woliem Gr o ss e m, fal- 
se Zagórskim, rodem z Chrzanowa, który we 
Wrocławiu prowadzi również handel winem. 
Chcąc się pozbyć niewygodnego konkurenta, za- 
denuncyował  Schaumer _ Grossa-Zagórskiego 
przed tutejszemi władzami wojskowemi, że Gross 
za pomocą przekupstwa postarał się o uwolnienie 
od służby wojskowej. Schaumer wniósł do wła- 
dzy wojskowej w tej sprawie kilkanaście donie- 
sień ze swym własnoręcznym podpisem, wymie- 
niał świadków i wogóle tak zaciekle podtrzymy- 
wał swoje oskarżenie, że sam osobiście kiłkakro- 
tnie interweniował w tutejszej komendzie korpu- 
śnej. aby tylko swego przeciwnika do cna pogrą- 
żyć. Domagał się koniecznie aresztowania Gros- 
sa, chcąc się w ten sposób pozbyć niewygodne- 
go konkurenta na terenie wrocławskim. 

Usiłowania jego pozostały atoli bez skutku. 
Dostarczony materyał nie wystarczał do wdro- 
żenia kroków przeciw Grossowi. Wówczas Scha- 
umer zapałał nienawiścią przeciw oficerom SZtA- 
bu krakowskiego i napisał na nich anonimowe do- 
niesienia do ministerstwa wojny. 

Schaumerą aresztowano przypadkowo Z PO 


czątkiem sierpnia podczas jego przejazdu „przez 


Kraków. OJstawiony został do aresztu śledczego, 
a wdrożone śledztwo — w którym główną rolę 
odegrali znawcy pisma — dostarczyło niezbite- 
dowodu. że Schaumer był istotnie autorem 0- 
wych anonimów. 

W piątek odbyła się przeciw Schaumerowi w 
tutejszym sądzie kraj. karnym rozprawa 0 zbro- 
dnię oszczerstwa. Trybunałowi orzekającemu 
przewodniczył r, ss Ajdukiewicz, oskarżał 
prok. dr Marow ski. Po przeprowadzonej 
rozprawie Schaumer został Skazany na Karę | 
10-miesięcznego ciężkiego więzienia. - 
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Telcerzn y „Nowin“ 
Sytuacya parlamentarna. 


$ 14. na wiunokręgu. n 

Wiedeń. (Tel. wł.) »Neue Freie Pressec zas 
mieszcza wywiad z dobrze poinformowaną 0so. 
bistościa na temat obecnej sytuacyi parlamen- 
tarnej. Osobistość ta oświadczyła co  astępufe: 
Czwartkowe posi:dzenie Izby poselskuy, będzie 
prawdopodobnie ostatniem. Rząd jednak przepro- 
wadzi trzecie czytanie o poautku osobisto-docho. 
dowym przyczem zatrzyma minimum egzysten: 
cyi wolnej od podatku w brzmieniu uchway 
Izby poseiskiej. (To znaczy 1600 koron Przyp. 
Red.). brakującą ustawę o przekazywaniach na 
rzecz krajów rząd będzie mógł przeprowadzić 
w drodze $ 14. Sumy, które będą potrzebne rzą- 
dowi, otrzyma on od banków w drodze kredytu. 
Rząd ma pełnomocnictwa wszelkie w tym kie- 
runku od Cesarza. Cesarz wyraził się, że wie, 
jak trudną jest rzeczą ugoda Polaków z Rusina- 
mi i rząd wobec tiudności jej sfinalizowania nie 
ponosi żadnej winy. Co do ustaw wojskowych, 
to rząd nie napotka wiele trudności, jeśli zażąda 
podniesienie kontyngentu rekruta tylko na rok 
jeden. To będzie mógł załatwić w drodze $ 14, 

Parlament może rozjechać się do domu już 
we czwartek, Odroczenie cesarskie, które po: 
zbawi posłów dyet, zostanie wydane po uchwale: 
niu przez lzbę panów ustaw podatkowych. Poe 
tem nastąpi diuższa przerwa w życiu Izby. 


Rusini grożą obstrukcyą. 


Wiedeń. (Tel. wł.) »N. W. Tagblatte zamie* 
szcza wywiad swego lwowskiego korespondenta 
z posłem Petruszewiczem, który oświad: 
czył, że nie może być mowy, aby Rusini pozwo- 
lili na przeprowadzenie planu finansowego... — 
Spodziewam się, oświadczył p. Petruszewicz, ża 
nie wypadnie nam nawet uciec się do środków 
radykalnych, jak to miało miejsce poprzednio, 


Przed punktem zwrotnym. 
Salzburg. (Tel. wł.) Prezydent parlamentu dr 
Sylwester wygłosił tutaj mowę na posiedze» 
niu stronnictwa postępowo-niemieckiego, w któż 
rej podniósł, że parlament znajduje się przed pun: 
ktem zwrotnym. Nie ma obecnie w parlamencie 
zwartej większości dla żadnych ustaw rządowych. 
Władza prezydenta wobec tego zmalała do mi- 
nimum i dalsze prowadzenie parlamentu bez 
większości jest prawie niemożliwe. Należy je 

dnak wszystko poczynić, by temu zaradzić. 


Wasilko o rozbiciu ugody. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ zamieszcza 
wywiad z posłem Wassilką, który oświad- 
czył, że winnymi rozbicia reformy wyborczej sa 
podolacy, którzy nie chcieli od popierania Mo 
skalofilów przeciwko Rusinom odstąpić. Wobec 
tego Ukraińcy nie mogli poczynić ustępstw co dg 
składu Wydziału krajowego. 

a . e e y 
Sprawa dymisyi min. Długosza. 
ù Wiedeń. (Tel. wł.) »N. W. Tagblatte (organ 
półurzędowy) donosi, że rząd stoi na stanowisku, 
że afera Stapiński- Dlugosz jest domowym spore 
Polaków. Jeśli Koło polskie uchwali odwołanie 
z Rady koronnej swego reprezentanta, wówczas 
rząd będzie musiał desygnować do gabinetu, ka 
regoś z członków Koła Polskiego. 


»N. Fr. Presse« donosi, że hr. Stürgkh po. 


zostawi rozstrzygnięcie kwestyi, czy Długosz ma 


pozo tać w gabinecie stronnictwom polskim, po. 
| meważ minister Polak jest ministrem parlamen- 


tarnym. Koło Polskie prawdopodobnie pozostawi 
na pewien czas ministra Długosza w gabinecie, 
choćby dlatego, by uniknąń trudności przy ob- 
sadzeniu tej teki, Na dłuższy jednak czas pozo- 
stawanie ministra Długosza w gabinecie nie da- 
łoby się utrzymać. 0748 

Wiedeń. (Tel. wł.) We czwartek p. Stapiń- 
ski wniesie do rządu interpelacyę z żądaniem 
wyjaśnienia w sprawie mowy Długosza w Rze- 
szowie, oraz przedstawi swój stosunek do mini» 
stra Długosza. 


Ji Zgon kardynała Rampolli. - 
Rzym. (T. B.K.) Kardynał R ampo 11a'dziś 
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zamówienia według najnowszych angielskich i. francuskich 
*żurnali z powierzonych i własnych materyałów. i RSA 


modele i sposób brania miary. 
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Jak odzyskano Gioconde“? | i 


Jeden z dzienników rzymskich, pisząc o odnale- 
zieniu „Mony Lizy“, wyraził się: „Mona Liza“ odna- 
„azła się skoro tylko upadł wrogi Włochom gabinet 
Barthou! 

Nie ulega wątpliwości, że pomiędzy obu temi 
„zdarzeniami nierna większej łączności, niż pomiędzy 
— co już zanotował paryski „Exceisior“ — kradzieżą 
„Giocondy*, a powrotam p. Caillaux do władzy lub 
wpadnięciem na skały krążownika włoskiego „Gior- 
gio“. Bądź co bądź jednak obalenie gabinetu p. Bar- 
thou, ani nawet wiele innych, ważniejszych zdarzeń 
politycznych nie wywołało w święcie cywilizowanym 
takiej sensacyi, jak nicspodziane odzyskanie stynne- 
go obrazu Leonarda da Vinci. 

Już nawet w Luwrze odźałowano ten ubytek i 
po roku żałoby zawieszono w Siynnej sali kwadrato- 
wej, na miejscu opróżnioneam przez „Giocondę”, cv- 
dny portret Baiuiuw« *„astigliona, porla Rafaela. 

'Tymczasei wd, Kamal z dwa ne dzień, „Moua 
Liza“, ukryta w chsyu wu lat nz Rus Hopital d St. 
Louis, naprzeciw" yałyskiej pi ..ektury policyi, w 
mieszkaniu uduzicyo robotnika włoskiego, zjawia się 
we Florencyi i dostaje się w ręce wladz włoskich, 

Jak się to stało? 

Depesze przyniosły już, co prawda, w sprawie 
tej garść wiadoniości, lecz wiadomości to dość sprze- 
czne, należy więc uzupełnić je dalszymi szczegółami, 
otrzymanymi z Rzymu, Fiorencyi i Paryża. 

Przedewszystkiem sprawca kradzieży, który na- 
zwał się pierwotnie Leonardiim, okazał się urodzo- 
nym w Como, 32-letnim malarzem pokojowym, Vin- 
cenzo Perugia, mieszkającym od lat sześciu stale w 
Paryżu. 

Dnia 10 bm. Perugia przybył do Florencyi i wy- 
nająt pokój w hotelu „Tripoli“, zapisując się w %się- 
dze hotelowej, jako. Vincenzo Leonardi, malarz ro- 
dem z Raul, mieszkający stale w Paryżu. Dnia 12 
bm. kwestor prefektury policyi florenckiej otrzymał 
rozkaz aresztowania przybysza i zabrania bagażu je- 
go, składającego się z wielkiej skrzyni drewnianej, 
oraz walizki ręcznej. 

Wobec tego kwestor, w towarzystwie komisa- 
rza f pódoficera policyi, udali się do hotelu „Tripoli“, 
obstawionego już przez ajentów. Perugię zastano 
zajętego pakowaniem walizki, chciał bowiem wyje- 
chąć z Fłorencyi pociągiem nocnym. 

Aresztowanego, który nie stawiał najmniejszego 

"oporu, zaprowadzono do kwestury policyi i podda- 
uo badaniu. 

Zapytany o kradzież, oświadczył bez wahania, 
że, pracując przed dwoma laty w muzeum Luwru ja- 


Dr Julian Ochorowicz. ER 


Na przełomie dwóch epok. 
7) 


Czy to nie dość ważna prawda, czy nie dość 
wstrząsająca naszemi mechaniczno-chemicznemi 
pojęciami o życiu?... 

i  — Zapewne, zapewne! — odpowiada na to 
mój przeciwnik — wstrząsająca aż nadto, ale cho- 
dzi przecewszystkiem o to, czy to jest naprawdę 
prawda — czy to czasem nie jest złudzenie? 
Masz pan najzupełniejszą słuszność. To 
jest stanowisko, które rozumiem, ponieważ sami 
na niem stałem przez czas długi. Niedowierzać, 
~ bronić się, sprawdzać raz, drugi i dzięsiąty, sta- 
wiać wszelkie możliwe zarzuty, nietylko drugim, 
ale i sobie samemu, zanim się uzna taką dziwną 
prawdę — to rozumiem; to jest stanowisko praw- 
dziwego pozytywisty, któremu nic zarzucić nie 
można. Ale powiedzieć: „To głupstwo — ja się 
tem zajmować nie chcę”, albo: Mnie to nie ob- 
chodzi, bo ja jestem fizykiem; to dla mnie obo- 
jętne, bo ja jestem lekarzem; to mnie nie intere- 
suje, bo ja jestem psychologiem i t. p.“ — to jest 
dopiero stanowisko par excellence nie naukowe, 
niemądre i dla mnie wprost u człowieka inteli- 
gentnego niezrozumiałe! Nie wierzysz — dobrze; 
ale nie mów, że to kwestya błaha, czy człowiek 
może oddziaływać fizycznie na otoczenie, czy stół 
naprawdę może się unieść bez widzialnego pod- 
parcia, bo to jest właśnie ta rzecz niesłychanie 
„ważna i poważna, mogąca rzucić światło na sto 
RK RE ważniejszych. 


Z zoalodpowieem i" 


Ę 


ko lakiernik i widząc tam tak znaczną liczbę arcy- 
dzieł sztuki włoskiej, zrabowanych przez Napoleona 
l-go we Włoszech, postanowił ukraść „Giocondę*, 
aby zwrócić ją Włochom i widzicć zawieszoną w jc- 
dnem z muzeów włoskich. 

Mając dostęp do wszystkich sal Luwru, wszedł 
więc pewnego poranku, gdy nikogo jeszcze w mu- 
zeum nie było, do sali kwadratowej, zdjął ze Ściany 
„Giocondę*, ukrył ją pod ubraniem i niepostrzeżony 
przez nikogo wyszedł najspokojniej z Luwru. 

W przeciągu dwu lat zachowywał najgłębszą ta- 
jemnicę o skradzionym obrazie, trzymając go w swo- 
im pokoju. W końcu jednak postanowił przewieźć o- 
braz do Włoch i tam się go pozbyć. Właśnie wów- 
czas wpadła mu w oczy w dziennikach włoskich no- 
tatka, że znany antykwaryusz florencki, Alfredo Ge- 
ri, urządza w sklepie swoim przy Via Ognisanti wy- 
stawę i zakupuje dzieła sztuki, wysłał więc do niego 
list, podpiszmy „Leonardo ,* i proportkwy mu na- 
bycie „Gitozedy* z Luw/u stórą chcł (br, jako pą 
tryota wfpskń, widzieć  / jeginej z gaa yi tkymskica 
lub flot „ cki. 

Otrzymawszy list powyższy dnia 29 z. m., Geri 
nie przywiązywał do nicgo żadnego znaczenia, w 
każdym jednak razie zawiadomił o nim dyrektora 
słynnej galeryi Uffici, prof. Poggiego. Profesor był 
innego zdania, niż antykwaryusz i poradził mu, aby 
napisał do owego Leonarda V., że gotów jest roz- 
począć rokowania o nabycie obrazu, mającego istot- 
nie dałeko większą wartość dla Włoch, miż dla jakie- 
gokolwiek innego narodu. Geri zastosował się do tej 
rady, dodając przytem, że byłoby dobrze, gdyby po- 
siadacz obrazu przybył z nim do Fłorencyi. 

Perugia odpisał zaraz, że przybędzie chętnie z 
obrazem do Włoch, jeżeli będzie miał zapewnioną 
nagrodę w kwocie pół miliona lirów. Następnie zaś 
telegrafował już z Medyolanu do Geriego, że stanie 
dnia 17 bm. we Florencyi. Tymczasem już dnia 10 
bm. zjawił się niespodzianie u Geriego z zawiadomia- 
niem, że udało mu się przewieźć szczęśliwie przez 
granicę „Monę Lizę* w skrzyni o dnie podwójnem 
i że obraz znajduje się złożony w hotelu „Tripoli“; 
gdy zaś Geri oświadczył mu, że przyjdzie obraz o0- 
bejrzeć w towarzystwie urzędnika jednego z galeryi 
obrazów, któremu chciałby arcydzieło pokazać, P2- 
rugia zgodził się na to chętnie. 

Geri więc udał się z prof. Poggim do hotelu „Tri- 
poli*. Perugia pokazał im obraz, ponieważ jednak w 
pokoju było bardzo ciemno, proiesor nie mógł rzec 

: stanowczego. co do autentyczności arcydzieła, 
w porozumieniu więc z Perugią przeniesiono „Monę 
Lizę* do galeryi Uffici. Tu, porównawszy obraz z 
licznemi, posiadnemi przez galeryę fotografiami, 


Działanie na odległość. 


Wiesz pan, jaki przewrót wywołało w nauce 
odkrycie zjawisk promieniotwórczości; wiesz, że 
chwilowo przypuszczano nawet naruszenie pra- 
wa o zachowaniu energii, a tu naraz okazuje się 
coś znacznie więcej! Okazuje się, że podobne 0b- 
jawy mogą powstawać i w ciele ludzkiem, nieza- 
leżnie od obeoności r a d u; że pod wpływem my- 
śli świadomej medyum, powstaje wysiłek bezwie- 
dny. wysiłek bolesny, którego skutkiem jest pro- 
dukcya promieni, wyładowujących elektroskop, 
albo wywołujących rozkład azotanu srebra w 
roztworze! Czy to nie są fakty rewolucyonizujące 
naukę? Ból jako czynnik jonizujący powietrze, al- 
bo redukujący sole srebra! Więc powierzchnia 
ciała przestaje być granicą naszych uczuć, naszej 
woli. więc myśl i wyobrażenie może działać i i na 
zewnątrz organizmu, może działać fizycznie i 
chemicznie. 

A teraz, dodaj pan do tego, że już wyższe ob- 
jawy hypnotyzmu, wykazały fakt istnienia te- 
łepatyi, czyli odczuwania myśli z odległości. 
Nazwiimy to dziesiątą nowa prawdą, ustaloną 
przez medyumizm, ałbo ogólniej mówiąc, przez 
badania metapsychiczne — i powiedz pan, czy to 
nie zmieni naszych poglądów na pedagogikę, na 
historyę, na socyologię. na stosunki ludzkie wo- 
góle? 

Prawda, że odziaływanie na siebie myśli róż- 
nych jednostek, nie jest łatwem do wykrycia. 
Normalnie, jawnie, jaźnie nasze Są odcięte jedna 
od drugiej murem chińskim. I chwała Bogu, że 
tak jest; bo inaczej byłoby niemożliwe współży- 
cie, byłaby niemożliwa indywidualność, różnoro- 


2 ag ; 


| pizekonano. się; Ża rutentyczność jego nie ulega wat- | 


pliwości, wobec zgodności r izupełniejszej uwidocz- 


nionych na fotografiach skaz i usterek. Poza tem zna- 


leziono na odwrctnej stronie miejsca, w których —_ 


jak wiedziano — płótno obrazu było wzmocnione 
przy jego restauracyi, tudzież pieczęcie muzeów 
francuskich i navis: „Departament des Arts de Ver. 
saillies“. Dla ostatecznego zaś stwierdzenia autenty. 
czności arcydzieła zawezwano telegraficznie z Rzy- 
mu znanego rzeczoznawcę, jeneralnego dyrektora 
wydziału sztuk pięknych, Riecego. Stanąwszy na 
stępnego dnia we Florencyi, Rieci udał się do gale- 
ryi Uffici i stwierdził najzupełniej tożsamość umiesz- 
czonego tam obrazu ze skradzioną z Luwru „Gio. 
condą*. Wobec tego zatelegrafował natychmiast do 
ministra oświaty Credaro, który nie omieszkał po- 
dzielić się wiadomością otrzymaną z zasiądającym 


właśnie parentem i wne sensacyjna ' WA roz- 
* feciała się r śwecie lote bh” kawic; 
-w E EEE „ip 


Książąt Sanguszków 
w Tarnowie 


poleca swoje znakomite piwa, jako to: 
Marcowe bez goryczki o wysokiej wartości 
spożywczej, Zdrój Mieszczański, jasne, na 
sposób pilzneński. 
Specyalność PIWO BAWARSKIE, uznanu 
w całym kraju i za granicą przez najwyż- 
sze powagi lekarskie jako prawdziwe piwo 
słodowe. 
Jeneralne zastępstwo na Zachodnią Galieyę, ora 
główne składy, łodownie, hale do obciagu piwa 


Kraków-Grzegórzki 
Józef Landa i $p. 


ui. H. Żółkiewskiego 54. 
Biuro zamówień: Plac WW. Świętych 1. 11. 


SZKOŁA SPIEWU 


Adolfiny Zimajerowej 
Wpis od 3—5 po Aiia e ul. Zyblkiewiczą 8, 


dność bodźców, kierunków. walka idei, a więc 
i postęp wszelkiego rodzaju. 

Prawda, że, jak wykazały bliższe badania, 
owa wymiana wzajemna wpływów psychicznych, 
zachodzi w sierze podświadomej, — ale proszę 
tylko pomyśleć, jaki przewrót zaszedłby w sto- 
sunkach ludzkich, gdybyśmy tym procesem taje- 
mnym owładnęli, podobnie jak opanowaliśmy już 
źródła i skutki fal Bektrycznych w telegrafie bez 
drutu. Gdybyśmy zrozumieli, że uczucia ludzkie, 
zużywające się i paraliżujące wzajemnię w na- 
strojach egoistycznych, stronniczych, wojennych, 
stałyby się olbrzymią, nieobliczalną co do swych 
następstw siłą w nastrojach altruistycznych, bez 
stronnych, pokojowych... 

„Jasnowidzenie*. 

Do przenoszenia się myśli przyłącza się (ja. 
ko jedenasta nowość), możność widzenia bez po- 
mocy oczu, przez zasłony i z odległości. Równie 
rzadka w formie wyraźnej, równie trudna do wy- 
kazania eksperymentalnego, jak tamta, ale równie 
prawdziwa. Nic analogicznego nie znaliśmy da 
czasu odkrycia Róntgena. Teraz już wiemy, że na- 
wet klisza fotograficzna może, że tak powiem, 
„dojrzeć“ liczbę i formę monet, zawartych w nie- 
przezroczystej portmonetce, albo wyglad orgs- 
nów wewnętrznych w ciele ludzkiem. Jasnowi- 
dzenie zdaleka bedzie więc tylko ie-zczę krokiem 


naprzód, w odczuciu niezbadanych dotychczas, 


promieni. Ale jakiś przewrót w stosunkach ludz». 
kich, gdyby się udało władzę takiego widzeni” 
opanować i uregulować przez zbadanie jej wę" 
runków! 

(C. 4. n.) 


= Sanki i Ski (narty) poleca najtaniej i we wielkim wi: 
=m borze firma L. WEINDLING, Kraków, Grodzka 26, tele 


u 1596. Ozdoby na drzewko, perfumy w eleganckich kaset 
u kach po bajecznie niskich cenach. Na gwiazdkę 10°% opustu 4 


A 


podarunek na gwiazdkę 


Q J © E E © H G E ga GB NZ absolwent AE EEE. zawodowej w Hamburgu postępem z celującym i EFAA 
pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie wykonuję powierzone mi 
7 Artystyczny | zakład galanteryjno - - introligatorski 5p prace w tym zakresie punktualnie, ku zupełaemu zadowoleniu Szan. P, T. Odbiorców. - 


„Telef, :245 „i Cany_umiarkowana. * UVKkonanie |” tystycznę 


E 


Donoszę niniejszem publicznie, że poruczono mi natye 857 64 

miastową sprzedaż wielkiego składu obuwia pierwszorzę- 1 „66 à Na: maszyny f Wywracają kozioł- 

‘dnej firmy, a to pocenie własnych kosztów wytwórczych | 048 lepsza ì najdosko- Po nabywać można li ki! Stają na głowie! 
ne STY: c OMA $ nalsza maszyna do "iY tylko w naszych | || istny cyrk! Niesły- 


- DŹENNIK POWSZECHNY" 


G C TETE 7 


Boże drzewko dla naszych dzieci! 


z ść! Uszczęśliwione serca, błyszczące z wdzięczności oczy dziecięce, będą u celu swoich marzeń 
R órczęć Tari duszę diga przedmiotów, zestawionych w przytoczonych poniżej sortymentach świątecznych dia chłop- 
ców i dziewcząt. Troskliwe uwzględnienie celu podarków i wytworne, bez zarzutu wykończenie, zapewniają naszym podarkom trwały 
użytek. Rzucająca się w oczy tania cena tych pod każdym względem bez konkureneyi stojących sortymentów, usprawiedliwiona jest 
jedynie masowym, światowym zbytem tych naszych specyalnych artykułów. 2 r i 
l e 1 pociąg kolejowy z tendrem i wagonem z dobrej blachy stalowej, 1 koło młyńskie na spręży- 
Dla © ów: nach, obracające się na osadzie 46 cm. długiej, kolorowo pofarbowane, 1 książka obrazkowa 
z bajeczkami, wielkość 17X25 em., 1 zamek do wystawiania, przepiękna robota. interesujący wielkich i małych, wielkości 50x35 
cm., 6 sztuk kolorowych pastali do malowania, 1 pudełko płór, 20 sztuk sortowavych, kolorowych, dowcipnych kart x widokami, 
1 koń drewniany, 18 cm. wysoki, kolorowo pomalowany, 1 trąbka fena ze wspanialemi ozdobami złotemi, na 26 cm. długa do 
opasania, 1 ples z długim włosem, 20 em. wysoki, na kółkach, 1 karabin, GO cm. długi, pięknie lakierowany z pasem do przewie- 
ə «zenia, 1 szabla wojskowa, 1 świstawka konduktorska, 13 em. długa, | czarnogórski artylerzysta, wydający z głowy silne 
strzały (zabawne), 69 sztuk. gimnastyków, wetoranów, strażaków pożarnych i figur żołnierskich do stawiania, śliczne wykonanie, 
twierdza adryanopolsia z 4 bułgarskimi żołnierzami i 2 drzewami, nad których głowami manewruje statek powietrzny (bardzo 
piękne), 1 zegarok goidynowy, z łańcuszkiem ze złota double, 1 harmonijka z 4 klawiszami, 1 wspaniały album wielkość 35X18 
cm. na 100 widokówek, ze złotym drukiem i ozdobami, pełnemi smaku, 1 garnitur zabawy w Tiwoll z kulami i piórem, interesu- 
jący nawet dorosłych, 40x20 em. wysoki na 13 cm, 1 zabawa w kręgle 13 om. wysoka z 9 kręglami i 2 kulami, Razem 45 praktycz- 
nych, wartościowych artykułów zabawkowych na podarki. €eną koron 7:90 


ae 1 wiatrak na sprężynach, obracający się na 45 cm. długiej osadzie, kolorowo pomalowany, 1 osio- 
Bla dziewcząt: łek z wózkiem na kółkach, 11 em. wysoki, pięknie kolorowo pomalowany, 20 sztuk sortowanych 
dowcipnych widokówek, 60 


mnastyków, żołnierzy, muzykantów i innych figur do ustawiania, śliczne wykończenie, 1 pudełko z piór 
rami, 6 Sztuk kolorowych pasteli do małowania, 1 zamek do ustawienia, prześliczna robota, interesująca wielkich i małych, wielkość 
LĄ) 50x35 cm., 1 grająca maszynka do kawy, 1 urządzenie pokojowe, składające a z 2 stołków, 1 stołu, t sofy i kredensu, solidnie wy- 

& konane, 1 duża szwajcarska skrzynka budowlana, zawierająca 24 kamieni do kilkukrotnego użytku, pouczająca í zabawne, 1 kurniki 
z 5 kurami, 1 pasterzem, domkiem i 2 drzewkami, 1 kuchnia, na 34 cm. długa, 15 em. wysoka z ogniskiem i kompletnem urządze- 
niem świetne wykonanie, I maszyna do rachowania, 24 cm, wysoka, ze 100 kulkami, solidna konstrukcya, 1 wspaniałe album, wielkoś6 
35X18 em. na 100 widokówek, opatrzony złotym drukiem i pełnemi smaku ozdobami, 1 pies z długim włosem, 20 cm. wysoki, na 
kółkach, 1 kosz z jajami, 1 okręt niebiański ze sztandarami, łańcuszkami, aniołkami i chorągwiami, prześlicznie wykonany, 1 skrzypce 
ze srebrnemi struna , pięknie grające, 1 ksylofon, 40 cm. długi, na 18 tonów z młotkiem, w eleganckim futerale, 1 lalka dziewczęca, 40 cm. wysoka, mówi tata i mama 
bardzo gustownie ubrana i 1 zegarek gołdinowy z łańcuszkiem ze złota double, 70 em, długi z 2 modremi kamieniami. Razem 45 OWA i cennych przedmiotów 
zabawkowych na podarki. €enl K. 7-95. Wszystkie tutaj wymienione przedmioty, pojedyncz? kupione, reprezentują znacznie wyższą cenę, której nawet w przybliżeniu 
nie można oznaczyć, gdyż, jak na wstępie zaznaczyliśmy, nasza sprawność polega na wielce korzystnych sposobnościach nabywania towarów. Z drugiej strony liczymy na 


7 j wiadczy o niezaprzeczonej solidności naszej oferty. ; jt na ; 
R a ZE á s 1 Tanani on letny garnki? ozdobny na drzewko, składający się Z przepięknych niebiańskich dzwonków. 50 różnych pæ- 
Na Boże drzewko m ret, 100 dobrych. pereł, Świece, lichtarze, 1 pudełko ze śniegiem, 1 worek ziotyeh włosów, 3 gwiazdy, 3 srebrne kwiaty, 12 
sztuk szklanych owoców, 12 fantazyi ze srebrnego szkła, 6 ptaków, orzechy, sople lodu itd. 12 sztuk złotych rajerów, Kulki? aniołki, 12 sztuk złotych balonów, sny, 8 
sztuk jabłek srebrnych, 60 sztuk blaszek perłowych i inne prześliczne artykuły ozdobnicze, Razem 300 sztuk, cena K 6'20. Jest to pociecha dla oczu ludzkich patrzeć na f 
bajeczny obraz, jaki się przedstawia po ozdobieniu drzewka powyższymi przedmiotami. Obfitość ozdób zwalnia P. T. amaw alaoych na całe lata od nowych obstalunków 
zwłaszcza, że najmniejszej drobnostki nie braknie w powyższym garniturze. Każdy obstalunek powyższych sortymentów ściśle 1 natychmiast zostaje wykonany drogą po- 
brania pocztowego tak, że już w trzecim dniu znajduje się w ręku zamawiającego. Na wypadek, jeśli artykuł jaki się nie Ati w 4 znajduje się już w Posadani, na 
życzonie chętnie następuje wymiana. Aby uniknąć nawału pracy ostatnich dni pmediwiaieznyel upraszamy zawczasu Uczynić zamówienie za pomocą kartki koresponden. 

R 


cyjnej, a my za to chętnie zrewanżujemy się małym podarkiem, $ 
skład towarów zabawkowych I. Prochaska & Comp., Praha Il, Zitna ul. 10, oddel 11. 
E EEE a A W EE 


OBWIESZCZENIE. ||j[[/[ Singera 


Tresowane niedźwiedzie lub małpy 
1! Najśmieszniejsze zabawki |! 


Jak długo zapas starczy sprzedaję 


2 pary wysokich trze- 


składach. 


Singer (0, fw. AK MASZYN dn toyta, 


wików do SZnurowania, SA E: Kraków, ul. Szpitalna L. 40. (naprz, Teatru Miejsk.) 


s . + z ty s" E TERS RZ Ac Pape . 
z najlepszej czarnej skóry, fason aE i | FILIE: Kaźmierz, Wolnica 11. Tarnów, Wałowa 13. Tar- piękniejszą zabawką, jaką tylko można sobie wyobrazić. Na- 
piekny, modny trwałej jakości nobrzeg, Rynek 101. Chrzanów, Mickiewicza 123. Nowy kręcając ramiona na lewo, naciąga się umieszczony wewnątrz 


chanie komiczne! 
Nasza najnowsza za- 
bawka, małpka lub 
niedźwiedź, wysokie 
na 26 cm., z przepięk-, 
nej skóry, jest naj-' paree 


Sącz Jagiellońska 49/50. Bochnia, Szewska 367. Żywiec, aparat zegarowy, wskutek czego zwierzątko, posadzone na 
tylko za 10 R. Zabłocie, ul. Główna 105. Cenniki darmo i opłatnie. ziemi, wysóRÓE niesłychanie komiczne ruchy. Dzieci cieszą się 
zupełnie według wyboru, męskie 


niesłychanie a nawet starsi doskonale przy tem się bawią. 
lub damskie. Wysyła za zaliczką 


Niedźwiedź lub małpka, stosownie do życzenia, pierwszorzędnej 
3 pary tej samej dobroci trzewików K 14-50.. 


Jest PWD: EE werku zegarowym, o oj 
niałej miękkiej jak jedwab skórze, kosztuje tylko 2.90 K. 
Przy zamówieniu wystarczy podanie numeru, albo dłu- J ft ) je tylko 

gość w centymetrach. [1008 


Z nowoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od 3 koron za dobe. 


Dwie sztuki 4.80 K. Sprzedaż za pobraniem pocztowem. 
Magazyn nowości 1004 


J. H. Rabinowicz, Wien VIL, Lindengasse 2 N. K. 


J. Schüller, Wiedeń, III. Krieglergasse 6/32. 


Arkadyusz Awerczenko. Ale Siniuchin Mikołaj nie chciał być otwartym | dzieć, panie Ichimentjew Bazyli, że pańskie sprawo- 
wobec nauczyciela: wanie się, jak również postępy — wcale mnie nie 
PED AGOGİ A — Głowa mnie bolała .. mama zachorowała... | cieszą! 

K do apteki biegałem ... — Dlaczego? — drętwiejąc, spytał nauczyciel. 
(Hurnoreska.) — Oi, — 0i, — oj, — zaśmiał się Taczkin — Aż | Dlaczego to, panie Mikołaju Siniuchin? Zdawałoby 

Nauczyciel historyi Maksym Iwanowicz Taczkin | tyle! A postawię ci ja, mój kochany Siniuchinie Miko- | się, że staram się... 
siedział ze schyloną głową nad żurnałem klasowym | łaju, za to wszystko pałę! Co? Zgoda? — Tak? — ironicznie uśmiechnął się Sin chin. 
i cicho i złowrogo przewracał go. Popatrzył uważnie w twarz ucznia i zauwąży- | Stara się pan? A jabym tego nie powiedział... Widzi 
— Wyrwiemy tedy.. no, choćby.. Siniuchi- | wszy na niej dostatecznie określony, pozbawiony | pan, panie Ichmentjew... Ja nie jestem pedant i nie 
na Mikołaja! dwuznaczności wyraz, odwrócił się i zamyślił... przyczepię się do pana za byle co, za to, na przy- 
Siniuchin zbladł, opuścił: głowę, zbliżył się do ka- — Wyobrażam sobie, jak on teraz mnie nienawi- | kład, że ma pan teraz oderwany jeden guzik od wice- 
tedry i otworzy! kurczowo wykrzywione usta. dzi. Wyobrażam sobie, coby też on zrobił ze mną, | mundura, a i rękaw powalany kredą... To drobnost- 
— N-no? — zachęcił go Taczkin. gdybym ja był na jego miejscu — a on na mojem... | ka, z nauczaniem nie mająca nic wspólnego, i do- 
— Ja... łekcyi nie umiem... — patrząc w okno, z | ————— —— — —— — — — 2 — prawdy wstyd mi tylko, że dotychczas jeszcze winni 
tękiemm oświadczył Siniuchin. arma HR, | ami a a — — —— — — — — m — — — — | tych przekroczeń, karani byli za podobne błahostki 
— T-tak? — zdziwił się niby Taczkin. — A to Trzymając pod pachą wielki žurnal, do klasy | zmniejszeniem stopnia ze sprawowania. — O, nie! 
czemu? Nie mógłbyś mi też, kochanku, tego WYtłÓ- | wszedł uczeń Siniuchin Mikołaj i, wSkoczywszy na | Nie to chcę powiedzieć, panie Ichmentjew Bazyli... 
maczyć? katedrę, potoczy! uważnym wzrokiem po nauczy- | Ty!KO pozwoli pan, że go zapytam.. Jak pan wy- 
Siniuchin Mikołaj musiałby powiedzieć, ŻE sy | cjejąch. siedzących Z wybładłemi, wyjęknionemmi | Klada?! Jak panu nie wstyd? Wszakże otrzymuje 
stem: „stąd—dotąd* oraz „powtórzyć to, co było za- | twarzami, na ławach uczniowskich. pan pieniądze nie za to, aby rżnąć w winta po no- 
dane w zeszłą środę* — jestto system tak suchy, że Uczeń Mikołaj Siniuchin opadł na krzesło, roz- cach, pić wódkę, a potem przychodzić na lekcye w 


w żadnym razie nie może zainteresować jego, Siniu- łożyt ż ; czekawszy jedną zł ile, | takim nastroju. przy którym żadna geografia panu 
è ; r A ; ożył żurnal i, prze szy a ztowrogą chwilę, $ 
wie- p F el A 
china M: E oko" oari zlustrował rząd siedzących postaci, w wice-mundu- 3 sd I o LE ted ho wybełkotał nauczy- 
dzieć i to toxże, że on już niejednokrotnie usi rach z błyszczącemi guzikami: l Jä Bie bede... — cic r 
wczytać się w księgę, niejednokrotnie zaczynał od ciel. — To... nie ja... Ja nie jestem winien. To Tacz- 


„Odtąd“, ale suche. nie pobudzające młodej wyobraźni — N-no — mA — koe to dziś wyzwiemy? | kin Maksym zapraszał mnie do siebie na winta... Ja 

fakta, plątały mu się w r'owie, rozpraszały się i | Chyba Ichmentjewa Bazylego! = | nie chciałem... a on wciąż swoje. 

w swem zbytecznem nagromadzeniu przeszkadza- Nauczyciel geografii Bazyli Ichmentjew najeżył Siniuchin ze złością walnął swą małą dłonią po 

ty mu, Siniuchowi Mikołajowi, dobrnać do „dotąd”, | Się. por”awił na sobie wice-mundur i nieśmiało zbli- | katedrze: i taa 

do tego miłego, nęcącego każdego pilnego kujona, żył się do katedry. — Wiedz pan, panie Ichmentjew. że i szpiego- 

swem cichem ustroniem į przyszłem wyzwoleniem — fchmentiew Bazyli? — rzekł uczeń Siniuchin, | stwa, donosicielstwa i intrygi ua pańskich kolegów 

— „dotąd“... Patrząc na nauczyciela. — Hm... Muszę panu powie- ! ja nie dopuszczę! Nie będę tego tolerował. jak tole- 
w apaa 


[) czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia Na układzie: Drog. „Sanitas*, Kraków, ul. Dłu- 
pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek* ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim & 

à K 1.20 i mydło maącierzankowe Bracha z Tarnowa, à 60 h., Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apt ; 
które usuwają cz USE wów, i czy ao A ROSA Redera, ul. Karmelicka; Drog. ul, Karmelicka 

i jedwabisto miękką, =a niezawodny rzeciw | kę 

e wypadaniu br i REE tworzeniu ię MAAA Drogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogerya Relfer 

c (Z jest woda „Nina” à K 1.50, " i Weindling ulica Grodzką,. 


NOWINY, DZIEMNIK POWSZECHNY * 


Na spłaty! Koron 2'— miesięcznie! 


Wysyłamy tylko najlepsze, uregulowane zcgai i szwajearskie! Niniejsza 
oferta daje każdemu możność zaopatrzenia się łatwyu. sposobem w pewny pre- 
cyzyjny zeg: rak. T6 aoa l 

Ostatnia nowość! Zegarek kieszonkowy, idący 8 dni, tylko 
raz na tydzień trzeba nakręcić! Odznaczony na wielu wystawach złotym 
medalem. Najlepszy zegarek na świecie = 


Nr 63. 8 dniowy zega- Nr 103. zegarek z prawdziwego tulskiego srebra, 


(26 SA rek w pięknie grawir. | remontoir kotwiczny, 3 koperty srebrne . kor. 30— 
15,72 %) srebrnejoprawie.widocz+ | Nr 224, Najbardziej pewny na świecie zegarek, mar- 
À a 4) nym werku kotwicznym, | ki „Bienna“, przew. precyz. nawet chronom. kor. 50'— 


SW z15 kamieniami kor.35— 
| Nr 64. Tensam zega- 
rek z podwójnemi ko- 
I pertani . . kor. 42— 
7 Nr 65, 8 dniowy ze- 

garek, otwarty, silnie ok- 
sydowany, Oprawa Bta- 


Nr 90. 14 karatowy złoty, pierścionek z simili-bry- 
lantem, wszystkie wielkości panów i pań kor. 6— 
I Zagarki damskie. fi 

Nr 208. Otwarty zegarek damski kotw. kor 20'— 


Nr 214. Tensam zegarek z podw. kop. xor. 28— 
Nr 227. Damski rem. pierwszorz. kotw. kor. 50-— 


ś E OE „lowa  « . kor. 26— | Nr 243. Tensam z podwöjng kopertą . kor, 80— 
Nr €5. 8 dn. zegarek w siln. opr. nikl. kor. 25—.| Nr 245, Złoty dams 


: i remontoir, podwójne koperty, 
Nr 67. 8 dniowy zegarek, otwarty, w złotej elek- | z 3 prawdziwymi szafirami . e > kor. 108— 
tro-złotej oprawie, nie do odróżnienia od prawdziwego | Nr 275. Najwspanialszy złoty, damski zegarek, 2 
złota, niezniszczalny ©  . =. + /. kor. 30— | silne koperty, z 8 prawdziw. brylantami kor. 1160*— 
Do każdego zegarka dołącza się pisemną gwarancyę na 5 lat! Ceny rozumią się w ratach miealę- 
cznych po koron 2*—, i 

Przy dostawie połowę ceny pobiera się jako zadatek drogą zaliczki pocztowej, a resztę upłaea się w ratach 
miesięcznych po 2 korony drogą dostarczonych czeków pocztowych. {1032 


bom zegark. ARNOLD WEISS, Wien Xill., Ameisgasse 13/63. 


TEAR Budo cienki! Bardzo elegancki 
Si Kawalerski 

| SPÓŁKA FAKTUROWA Bf” A “henri 
Š] Stow.zar.zogr.por. W KRAKOWIE (Podwale L. 7) ACZ 


S 


ten ma dobry, 
36 godz. werk 
P ankerowy i jest 
k pociągnięty za 
+ pomocą elek- 
tryczności pra- 
wdziwem 14-ka- 
ratowem złotem 
4 letnia gwaran- 
cya za precy- 
zyjny chód. Je- 
; dna sztuka K 
4:40, 2 sztuki K 8:60 Do każ- 
dego zegarka dołączany jest 
za darmo ładny pozłacany 
łańcuszek. Zamiana dozwol. 
ewentualnie zwrot pieniędzy. 
Wysyła za pobr. pocztowem 


J. H. Rabinowicz, 
Wiedeń VII., Lindengasse 2N. K. 


Katalog z 5000 ilustracyami 
za darmo, 


pod pairesatem Bzaku krajowego oraz Filla w Tarnowie (alica Targowa liczba 1), 


ESKONTUJE : Faktury, Remesy, Dewizy, Przekazy, Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie 
pretensye kupieckie. Załatwia inkasa. Udziela r bm w rachunku bieżącym, Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności ina rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po 


l ros 5 Olo 
od następnego dnia po złożeniu. — Wypłaca codziennie nawet większe kwoty bez 
wypowiedzema, 535 


Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa z własnych funduszów. 
lit >NOAENANNNAVZNTZIIZ 
aż 


F ah A a ES 5 „Air, Pra 
EN A "M ZEZAO OOO RENAR CHIOKONC" 


| 5 a a WERONIE 


vardzo tanio 


7a 
44 


kupuje się 


prawdziwe petersburskie kalosze —_ 
Tel. 2347. u firmy Tel. 2347. 


hired Frankel, Kraków, Rynek główny 14. =|! Który mężczyzna 


zechciałby się ożenić z pa- 
nienką młodą i ładna, z po- 
sagiem, z mieszczańskiego 


skie wycięta (także do klockowych obcasów) para kor. 470. Śniegowca męskie, 
damskie i dziecinne po bajecznie tanich cenach. — Wszelkie fasony i gatunki są 
w wielkich ilościach na składzie. — Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 


f 
j 
i 


odwrotną pocztą za zaliczką. 


rowa!eś to pan w swoim czasie! Wstydź się pan! 
„Ruszaj pan na swe miejsce i zastanów się dobrze nad 
swymi czynami. Taczkin Maksym! 

— Jestem! — nieśmiało zawołał Maksym Tacz- 
kin. 


— Wiem. że jesteś. Chodź-no tu bliżej kochan- 
ku.. Ot, tak. Przed chwilą jeden z pańskich niego- 
dnych kolegów naplotkował tu na pana, jakobyŚ pan 
nariawiał go do gry w karty. Być może, że to tak 
i było. tv!ko, .Że ta sprawa w gruncie rzeczy, nic 
mnie nie obchodzi. Nie chcę się mieszać do pańskie- 
go życia prywatnego i zabrowadzać w tym celu ja- 
kiś bezsensowy. pozaszkolny dozór nad nauczycie- 
lami. Stoję bowiem ponad tem! Ale muszę panu o- 
„świadczyć, że pańskie traktowanie wykładów jest 
niżej wszelkiej krytyki! 
| — Dlaczegóż to, panie Mikołaju, —- opuścił gło- 
wę nauczyciel Taczkin. —- Zdawałoby się, na lekcye 
przychodzę regularnie... 

— Pal dyabli tę pańską regularność! — zawołał 

nerwowo Siniuchin Mikołaj. Mówię o ogólnem trak- 
towaniu przez pana wykładów. Pańska oschłość, 
pański formalizm zabijaja w ` niach wszelkie zain- 
tercsowanie się nauką! Wst: * się pan! Masz pan 
taki ciekawy, taki nociacaiący przedmiot — a pan 
cóżeś z niego zrobił? Historyę narodów wykładasz 
pan jak jaki rozkład pociągów! A dlaczego? Dlatego, 
jżeś pan szewc, nie nauczyciel! Ani zawodu swego 
"ie kochasz pan, ani uczniów. 
l — A uczniowie — powinieneś pan wiedzieć o 
tem — to sfera wraźliwa. i odpłacałą sie panı tem 
samem... No, powiedz pan... coś pan zadał w klasie 
na jutro? 

— Stąd — dotad — wyszeptał! Taczkin. 


panon 


WAWELIN 
WAWELIN 
"WAWELIN 


kankę bardzo miłą w uży 
proszek — wybornie 


towa zas.ępuje wszystkie 


: 
f Meskie wycięte para kor. 660. Meskie z klapami (Slipery) para kor. 6'90. Dam- 
i 


L paing br palotai ik ie Lr ee i a A leb, 


pastylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna- 
komitą desynfekcyjną i wzmacniającą dziąsła płu= 


czyści zeby, % 
chem. — Pudełko szklane ! Korona. 


ba CZAK 


stanu, niech się zgłosi: Po- 
ste-restante, Kraków, Maliń- 
ski, za okaz. kwitu inserat. 


— Ależ wiem, wiem, że „stąd—dotąd"*. Tylko 
o czem mianowicie? 

— Ja.. nie pamiętam. 

Twarz Mikołaja Siniuchina stała się surową, Za- 
chmurzoną. Zerwał się gniewny, podniósł się na pal- 
ce, wyciągnął się do ucha nauczyciela, i nachyliw- 
szy mu głowę, pociągnął go za ucho do kąta. 

— Skandal! — zawołał. — To ludzie w futera- 
łach! Formaliści! Oschlacy! Siebie zasuszyli i in- 
nych suszą! Proszę, stań pan tam w kącie. Na kolana. 

"może to nieco otrzeźwi jego pustą głowe... A jutro 
proszę przysłać swych rodziców — pomówię z nimi! 

Stojąc na kolanach i utkwiwszy głowę w kącie, 
nauczyciel historyi Maksim Iwanowicz Taczkin za- 
płakał gorzko... 

— Jeżeli pałka — pomyślał w Pewnej chwili — 
zastrzelę się!! 


— — — m a w m m m m 


Taczkin uśmiechnął się pod wąsem, podniósł z 
nad Żurnali głowę i rzekł, zwracając się ku powalo- 
nemu przez „pałkę“, oszołomionemu Siniuchowi Mi- 
kołajowi. 

— Hm... tak, moje kochanie. Postawiłem ci pał- 
kc. A jeżeli postepowanie moje z iakiegohądź powo- 
du nie podoba ci się, to możesz i ty mnie poste'vić 
gdzie zechcesz pałkę! 

Klasa zatrzęsła się z udanego dowcipu. 

Nauczyciel podniósł głowe i rzekł głosem znu- 
żonym: 

— Milczeć! Na nastepna lekcYS — powtórzyć to. 
co było zadane na zeszłą Środę! 

Gdzieś tam radośnie zadzwonił dzwonek... 

Koniec. 


— Flakon 1 Koronz. 


silnie mi 
l _ Tuba 


WSZEDZIE DO NABYCIA! i 


“ame TAL iUSZ4 O 
| KRAI ÓW, ULICA xODZKA 


ia thaine darmi! 


daję przy zakunnie ozdób do drze- 
wek, Ozdoby szklanne, sorto- 
j wane, kompletna wyprawa na jer 
å dno drzewko, składająca się z 152, 
sztuk, tylko K 2:60. Wsnania- 
ły so ent, zawierajacy 188 
l sztuk, K 3:40. Reklamowy nor-. 
| tyment, 190 wspaniałych sztuk 
Mj K 4-60. 236 wsnanłałych sztuk, 
zawierających fantazyjne owoce, 
Myj kulki szklanne, bryły lodu, gir- 
(Et) landy, gwiazdy, czarodziejskie; 
ojj Świece itd. tylko K. 5°90. Wspa- 
ii niały sortyment, tylko ozdoby 
Fe] ze szkła, zawierajacy 200 kulek 
szklannych i refleksów, fantazyj- 
dnych owoców, balonów nowietrz: 
nych, wspaniałe wykonanie, tyiko K. 10—. Olbrzymi 
sortyment wsnaniały, doskonałe zestawienię, nienrze- 
fcigniona jakość i piękność, 480 sztuk tyko K 15*—. 
Ciastka na drzewka, tyłko najlepsze sztuki, komple- 
tny sortvment po K 3'50, 4'80 i 6-—, Srebrne craro- 
dziejskie świece, tworzące po zapaleniu czarowny 
deszcz, 12 sztuk w kartonie 18 hal., 3 kartony (36 Świe- 
czek), 50 kal., & kart. (72 świeczek) 90 hal.. 12 karton. 
(144 świeczek) K 1-70. Do każdego obstalunku, wy- 
noszącego naimniej 8 K., dodale za darmo dzwo-= 
neczki do Bożych drzewek. Za poprzedniem nadesła- 

niem ceny kupna, lub za pobraniem, wysyła [1005 


R Rabinowicz, Wien, WIL, Lindengasse 2. N. K. 


Iga 


w Za darmo dostarczam 


pa każdemu, aby moją firmę wszędzie uczy- 
à nić znana, prawdziwy 14-karatowy złoty 
Ñ pierścionek, urzędowo znaczony, dla pa- 
gy nów i Pań, kosztujący zresztą kor. 8*-—, 
tylko za wynagrodzeniem wartości roboty 
5 P w kwocie kor. 3—. Porto 70 h. Wysyłkę 
za zalicz. uskutecznia Export ARNOLD 

WE ISS, WIEN XIII. Amaisgasse 13/63. [1016 


pieniędzy, 


jeśli nie będzie skutku. 


Zwroè 
Pet) N 


Swiadeciwn lekarskie stwierdzające doskonały skatek. 


Buiny piękny biust 


otrzymuje się przy użyciu Dr. med. A. RIXA 


KREMU ma BIUST 


Krem ten uznany przez władze za nieszkodlie 
wy, do zewnętrznego użytku. Pewny w każe 
dym wieku w najkrótszym czasie. Próbna puszka K. 3— 


duża puszka, wystarczająca do osiągnięcia celu, K. 8— 


LABORATORIUM KOSKETYCZHE Dra A. RIM, Wiedeń UL Berggasse 17)8 


jka Dyskretna wysyłka. 

Składy w Krakowie: Apteka Konstantego Wiszniewskie 
go. Floryańska 15. Skład perfumeryi Reim i Spółka Rys 
nek główny 37.; we Jsawowie: Agteka pod „Srebrnym 
Wwa... Orłem* S. Ruckera uL Krakowska 1, 


i klg. 
rum 
1 960. 


280, 
lepazego I-a K 7—, 8— 
i Puch s piersi K 


GOTOWA POSCIEL 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub białego inletu (Nanking). 
1 pierzyna około 150 em. dług. 120 cin. szer. wraz % 2 podusakaimi 
każda około em. dług., 69 cm. azer. dostatecznie napełolona nowem, 
szarem, puszystem I trwałeim pierzem K 16—, papudiem K: 20-—, pu- 
chem K 24'— Pojedyncze pierzyny K 10—, 12- , 14—, 10— Pojo- 
dyncze poduszki K 8%0 i 47—. Pierzyny wielu. 200X140 K 18—, 16—, 
reż i 20—. Poduszki wielk. 80X70 cm, K 450, 6'- i 5650. Piernaty = 
najlepszej dymki 180X116 cın. K 13'- I 15'- przesyła od K. 10 franko za 
pobraniem lub za poprzędniem nadesłaniem gotowki. 


Max Berger, Deschenitz Nr. 245|4 Bohmerwald. 


Bez ryzyka. ponieważ wymlana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Ro- 
gato ilustr. cenniki wszolidiej pościeli darmo. 
az” RAK 


Er 
Y, 


Garritur meski! 


|| . LA A . 

Legatek, łańcysze 1, zananicya z 6 krzemykami 
Tylko Koron 4-85, 

Aby mą firmę wszędzie rozgłosić, 

wysyłam każdemu wspaniały fanta- 

zyjny srebrny męski zegarek remon- 

toir, koperta płaska, dobra, bogato 

k| rzeźbiona, dobry werk Anker, dokła- 

gwr dny chód z 8-letnią pisemną gwaran- 

DAE a cya, z eleganckim amer. double zło- 

tym łańcuszkiem i modną nik'ową za- 

x NZ palniczką kieszonkową z 6 zapasowy- 

ZA mi kamieniami, wystarczającymi na 

- 1 rok, wszystko razem za zaliczką 

K 4.35. Każdy odbiorca tego garnituru jest z niego 

tak zadowolony, że zostanie z pewnością mym stałym od- 

biorcą i będzie mnie polecał w kołach swoich znajomych | 


CAPORT ARNOLD WEISS, WIEDEŃ KI, AMENSGASSE 13/63 


WYRÓB APTEKI 


ŚWIECIMSKIEGO 
LICZBA 2%. | 


"WSZEDZIE DO NABYCIAŃ, 


542 


+ 


r-ślądownictwem | 


Przestrzega się przed 


NOWINY. _DZIENNIK_POWSZECHNY” 


Przy katarze, chrypce, kaszlu, najlepsze są słynne 


Działają szybko i pewnie, nie 


Do nabycia w każdej aptece i składzie aptecznym. — Cena za pudełko 40 halerzy. 


——MPF—L——-- MNA ZZ ZAZNA ZAZNA O Z TEZ NNW NW z NN a A S E 
Przy zakupnie należy uważać na nazwę „,„Menthomol'*, która musi znajdować się wraz z 4 gnomami na każdem pudełku, 


Fabryka i wysyłka A. EGGERA SYN *'* "yyy "ow 


TEATR MIEJSKI 
im. Juliusza Słowackiego w Krakowie. 
W sobotę dnia 13 i w niedzielę 14 grudnia 1913 r. 

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 


W Jaskini Lwa 


Komedya w 3 aktach Maurycego Hennequin'a i Pawła 
Bilhaud, tłom. Jarosław Pieniążek. 


OSOBY: 


Gaston Chalindrey 
Barentin, architekt 
Gilberta, jego żona 
Planturel, sędzia . 
Antonina, jego żona 


. Noskowski Zygmunt 
Edgar, służący pana Chalindrey . 


Siemaszko Antoni 
Kamińska Mila 
Bończa Leonard 
Pancewiczowa Leok, 
Nowakowski Zygm. 
Trembińska Oktawia 
Neuman Tadeusz 
Miłaszewska Wanda 
Dąbrowski Stanisław 


Henia, pokojówka . . 
Jan, służący u Barentina 
Rózia, pokojówka Gilberty 
Karol, urzędnik Barentina 


.Guby, 3 J 1 A Szlezak Otylia 
Franciszek : PTRS . Orwid Józef , 
Akt I i III u Barentina, akt II u p. Chalindrey 


w Paryżu. 
Początek o godz. 7'/,. — Koniec o godz. 10. 


REPERTUAR: 


„Sobota: 

„W jaskini lwa“, komedya w 3 aktach M. Hennequin'a 
i Pawła Bilhaud, tłóm. Jarosław Pieniążek. 
Niedziela po południu: 

„Książę Józef, wspomnienie dramat. w 3 odsłonach Mi- 
chaliny Mossoczowej. 

„Kazanie Skargi** na tle obrazu J. Matejki. 

Niedziela wieczorem: } 

„W jaskini lwa“, komedya w 3 aktach M. Hennequin'a 
i Pawła Bilhaud, tłóm. Jarosław Pieniążek. 
Poniedziałek: s 

„Pani prezesowa“ (Madame la presidente), krotochwila w 
3 aktach M, Hennequin'a i P. Vebera. 


| Fabryka wyrobów masarskich | 


Tomasza Kola 


Kraków, ulica Długa |. 29 


leca znane z dobroci Szynki, Polędwice, 
Kiełbasy krajane i siekane oraz wszelkie wy- 
roby masarskie po nader niskich cenach. Za- 
mówienia zamiejscowe uskutecznia natychmiast 
za pobraniem. 


SSE WI KIA GD DEK SENE „ZEK 


Kolendy na Boże Narodzenie 
po 2 kor. 50 hal.: 


115809 pn. „W żłobie leży”, „Przybieżeli do Betlejem". 

115811 pn. „Anioł pasterzom mówił“, „Lulajże Jezuniu*, 
śpiewa Kaj. Kopczyński w Poznaniu. 

179569 „Lulajże Jezuniu*, kwartet, wyk. art. op. w War- 
szawie. „Bóg się rodzi“, kwartet, wyk. prof. Su- 
rzyński i art. op. w Warszawie. 

179613 „,Wśród nocnej ciszy“, „Bóg się rodzi”, wykon. 
kwartety kościelne. 

179666 „Anioł pasterzom“, „W dzień Narodzenia“, wyk. 
W. Grabczewski i Ostrowski, Warszawa. 

274. „Niepojęte dary dla nas daje“. 

275. „Bóg zawitał". : 

276. „W żłobie leży“, „Gdy się Chrystus rodzi“. 

}77. „Gwiazdka“, „Hej bracia czy wy Špicie“. 


Do nabycia w składzie gramofonów. 
Leopold Huttrer, Kraków, Długa 11. 


1044]. Na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 


11 Prosze zażądać próbki 1! 


Barchany, flanele, modne 
materye, wyprawy, płótna 
adamasSzki, AE 2 t. d., 
wszystko ostatnie nowości, 
wysyłane franko przez do- 
skonaleznany dom towarowy 


V. J. Havlicek i Brat 
Podóbrad (Czechy). 


Wysyłamy także pakiet za- 
wierający 40 metrów resztek 
letnich i zimowych materya- 
łów do prania, sortowanych, 
szerokich od 1 do 8 m. tylko 
za 18 k. za pobr. pocztowemi. 


Kupno okazyjne! 


1069] Bajecznie tanio! 


m 
5 HALERZY 
kosztuje kartka kores- 
pondencyjna, za pomocą 
której można zażądać 
mego najnowszego głó- 
wnego katalogu, zawie- 
rającego przeszło 4000 
rycin. Katalog zawiera 
bogaty wybór użytecz- 
nych artykułów codzien- 
nego użytku, oraz poda- 
runków okolicznościow. 
Katalog ten wysyłamy 
każdemu zadarmoiopła= 
tnie. €. i k. nadworny 
dostawca Hanns Kon- 
rad, dom towarowy w 
Brüx Nr. 5085 (Czechy). 
Prawdziwe niklowe ze- 
garki kieszonk. kor. 3:90, 
5: — i wyżej. Niklowe bu- 
dziki kr. 290, harmonijki 
kor. 6:80. Wysyłka za za- 
liczką albo za poprzedn. 
nadesł. należytości. Nie 
ma ryzyka! Zamiana do- 
zwolona, albo zwrot pie- 
niędzy. 1836 


Dla PanówiPań 


złoty łańcuszek na raty 


ważący 60 gr, za kor. 
140, miesięcznie po kor 
4. Pierwszorzędny ze- 
garek srebrny o 3 sre- 
brnych kopertach za 
14 koron. Dostarczam 
wszędzie. Kto chce ta- 
nio kupić zegarek z 
łańcuszkiem, niechaj 
pisza natychmiast pod adresein: [13 


Lundenburg Nr. 658. 
Nafte 
najlepszą 


bezwodną, niezapalną, cesar- 
ską i salonową, czyściuchną 
z własnych rafineryi br. 
Skrzyńskiego w Libuszy 

poleca [1052 


Marya Biedroń 
Kraków, Zwierzyniecka 22 


Cena targowa. 


è 


Wydana pod tym tytułem 
Poza Jjako zbiorek poży- 
tecznych wiadomości z dzie* 
dziny chorób płciowych — 
wysyła w koporcie zamknię< 
tej, franko i opłatnie po o” 
debraniu 1 korony Dr’ Je 
KAJDACSY lekarz specya* 
lista. — Budapest VIIL 

Józsefkórut 2, __ [934 


ELEKTRO-MOTOROWA 
FABRYKA WĘDLIN 


Andrzej Różycki 


Kraków, Sławkowska 22. 


Poleca znakomite młode 
szynki, boczki, karozki, kieł- 
basy polędwicowe, krajane 
i siekane, słoninę i smalec 
polski. Do sklepów znaczny 

opust. 
Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. 383 


Za 6 koron! 


beczułka 5 kg brutto zna- 
komitej majowej bryndzy 
wysyła za zaliczką 
Fabryczny skład serów 
Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7/16. 


Cenniki różnych serów na 
żądanie, 


ria“ aparat do 
precyzyjnego 
golenia, ciężko 
posrebrzany w 
eleganckiej i- 
mit. skórzanej 
ka ecie, wy- 
ścielanej jed- 


wabiem tyl= 


- miesenie 


Klingi są do 


wymieniania. 
xi „dy bez poprze- 
dniejwprawy golić. Osobneklingi 


dzisiaj pisać pod Export Arnold 
Weiss, Wien, Ameisgasse 13/63 
ER a ZOZ 


Każda pani 


znajdzie u mnie dobrze pła- 


tny zarobek za ręczne robo- | 


ty. Rozdaję roboty do do- 
mów w różnych miejscowo- 
ściach. Prospekty z gotowym 
wzorem wysyłą Emma Beck, 
Wiedeń XX. Mathildengasse1. 
a 2. fr mnawE 


Szkoła buchalteryi 
M. LAUBA 


egz. nauczyciela, b. urzędnika 
banku we Wiedniu. 


kraków, ul. pietłowska 1 15 III p. 


Przygotowuje do, egzaminu Í 
w akademii w Krakowie, Wie- 
driu i Lwowie. = Moje kur- 
su handl. kształcą na zdol- 
nych buchalterów i buchal- 
terki, wyuczając ich grunto- 
wnie buchalteryi pojed- podw. 
ameryk. włosk. itd. rachun, 
kup. i bank., korespondencyi 
i stenografii, Otwieram takze 
tani kurs zbiorowy: Listow- 
nie w języku polsk. i niem. 
Samouczek do języka niem. 
(uł. w polsk, i niem. jęz.) przez 
prof. Józefą Sasa Jaworskie- 
go i M. Lauba. 1 część 60 h. 
2 cz. 100 h, za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy (także 

iw znaczkach). [9% 


ko K 12%. j) 


| Tymaparatem f | 
może się każ- | 


po 50h. za sztukę. Proszę jeszcze | 


odbierają SG 


Cud techniki pieczątkarskiej! 

i Familijna maszyna do pisania FAMOS“ 
5 A Patent państwa niem, Nr 2308754 
Maszyna zawiera 84 dużych i ma» 
łych liter, cyfri znaków pisarskicią 
1 pisze pięknem, jednostajnem pis 
smem maszynowem, zupełnie tak 
samo, jak duża maszyna do pisa- 
nia. Nakładanie papieru na walecj 
który za pociśnięciem automaty« 
cznie się obraca, jest bardzo pros, 
BB, "ie! pojedyncze. Nauczanie jest, 
a zyj czne. Cena wraz z przepi“ 
591] za pobraniem pocztowym u Asię: KE p 


J. H. RABINOWICZ, Wien VII, Lindengasse 2 N.K 


F 


i 
c W 


Zakład pogrzebowy 
> „CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo ch 

| oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów 
enmopejskich. W Krakowie jedyny, który posiada 
5 


własny wyrób trum 


RZĄDOWO tę UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4., 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tew. Lak. polecone 

| przez toż Tow Wody mineralne sztuczne, edpowiadające 
| składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshblerskiej, 
Selterskiej. Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kiasingea, 
KE po lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodawą, 
elazistą, waśną, oraz Wody lecznicze Bormalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i R 
gueryach. — Cenniki na żądanie franko [125 


kosztnje mój prawdziwy 
szwajcarski patentowany An» 
ker-remontolr zegarek, syste- 
mu Roskopf. Nr. 4060 o doe 
skonałym silnym, przeciwe 
magnetycznym mechanizmie 
waan kotwicznym, x prawdziwą 
BEA emaliowaną tarczą, w prawe 
$R dziwej niklowej oprawie 
JA z nakrywką o zawiasach nad 
mechanizmem — opatrzony 
plombą ochronną, dokła- 
dnie uregulowany, z 3-letnię 
pisemną gwarancyą, sztuka 
wa, i 5 kor. Nr. 4062 z wskazówką 
sekundową kor. 550. Nr. 4079 ten sam zegarek w stalo- 
wej oprawie kor. 6'20. Nr. 4101 w prawdziwej srebrnej 
bprawie z wskazówką sekundową kor, 12:80. Duży wybór 
zegarów wszystkich gatunków zawiera mój główny katalog 
Bez rvzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy, 
Wysyłka za zaliczką przez Pierwszą fabrykę zegarów 


JAN KONRAD 


|e ik. nadw. dostawca w Briix Nr. 5065. (0--c"y). 
Katalog główny z 4000 odbitek wysyła na żądane SA sr 


- 


Nabożeństwo 
s do 


Dzieciątka Jezus 

zebrane przez | 
Ka, Wojciecha Antkowiaka | 
(zawiera: Nowenny, Koronki, 
Pieśni, itd. do Dziec. Jezus). 


Za madesłaniem 6U halerzy 
w. znaczkach pocztowych | 
wysyła franco | 


Księgarnia katolicka 
Dra Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie, 
plac Maryacki 9, Telef. 1308. 
Tamże sprzedaje się kartki 


korespondencyjne zwykłe po 
4 hal. zagraniczne po 9 hal. 


„R Broń i rowery 
na raty. 


Części składowe najtaniej. NI. 
Katalog darmo. F. Dušek, fa- 
bryka broni, rowerów i ma- 
szyn do szycia. Opočno obok 
kolei państ. Mgr 2117. Ozechy. 


ZE O Z I O 


|= pościeli 


‘et naðehmiattowa! Podać 
k Inforraacys radarmo 
Woe Ufiruter g307%r' B 


ĖS m 


neki 
e 


20000 par trzewików do 
sznurowania z całkiem do- 
brej skóry i kołkowaną po- 
deszwą, które przeznaczone 
były na Bałkan, pozostały w 
kraju z powodu wojny. Za- 
pas ten muszę wkrótce dike 
i dlatego sprzedaję poniżej 
kosztów wyrobu tylko kor. 
$ za . Dla > anów 
w każdej wielkości. Wysyła 
za zaliczką Dom eksportowy 


A. WEISS, 


Wiedeń XII. Amaisgasse 13/63 


Morskie oko 


Nalewka zdrowotne, wyra 
biana z ziół karpackich, anii- 
lizowana przez c. k, powsze- 
chne zakłady dni w 
„Krakowie i w Wiedniu, do 
nabycia u firmy S. E. Loe- 
ffler, Kraków, Mostowa 6. 


WYRÓB KRAJOWY ! 


DRZEWKO 


y I kompbietne dekorzcye 


od kor. 1:80, gwiazdy z lamety, ozdoby i 

dekoracye ze szkła, papieru, waty, lame- 

ty, żelatyny, dzwonki, sople lodowe, dya- 
imentyna, girlandy kolorowe i srebrne. 


Aniołki, szopki, stajenki, lichtarzyki, świe- 
czki, stoczki, Świeczniki. 


POZŁOTKĘ NA ORZECHY. 
Przyrządy do gaszenia I źwiecania. 


NAJTANIEJ 


Dziełko p. t. F 


mu 


GUMOWE eyalaiti dla Panów I Pań 


WIELKI 


MAGAZYN OBUWIA 


Galicyjskiej fabryki obuwia Tow. Akcyj. we Lwowie 


AFOTA 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 34 (obok firmy A. Hawełka). 


WYRÓB KRAJOWY. 


Miłośnikom kwiecia 


poleca nowo otworzona 


Swieta twist „Z y wiass 


Zygmunta Soswińskiegso 


Kraków, Karmelicka, L 9. 


Rośliny doniczkowe, palmy, araukarye itp. Kwiaty cięte, oraz wszelkie wyroby w 
zakres ogrodnictwa artystycznego wchodzące, jakoto: bukiety, wiązanki, żardiniery, 
kosze kwiątowe, wieńce, Wielki wybór waz stylowych. 


__|Do nauki i koncertowe skrzypce! 


„ Tylko najlepsze wyroby w bezkrytycznem 
wykończeniu, Nr. 112:/, skrzypce do nauki, 
*/, wielkości z płomieniowatym politurowa- 
nym spodem K.5*80, Nr. 113*/, skrzyce do 
nauki, */, wielkości z pięknym płomienio- 
watym politurowanym spodem, lepszej ja. 
kości, K, 650, Nr. 115/, skrzypce do nau 

* 4j, wielkości inkrustowane z pięknym pło- 

mieniowatym spodem, bardzo lubiany ga- 

tunek, K, 760. Śkrzypca do nauki z beva- 
nowym garniturem, o dobrym tonie i doe 

kładnie wykończone po K.8'40, 9'—, 10:80. 

NB Nr. 212, Ponsa orkiestrowe z n 

wym garniturem K. 16'840. Smyczki po 

—'90, 1°10, 1:50, —, 2'20 i wyżej. Cytry, oda organ- 

ki, okaryny, klarnety, instrumenta dęte, gramofony itp. 

w najbogatszym wyborze. Bez ryzyka! Zamiana do» 

zwolonaj lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia 

się za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości, 
nadworny dostawca JAN KON 

dom wysyłkowy towarów muzycznych w Briix Nr. 

5075 (Czechy). Główny katalog z 4000 rycin s s 


prawdziwie trancuskie dla panów tł. jakości praw chron. 
marka ochronga „Kolonia“ jako najlepsza dotychczas 
znana marka 3 ezt K. 1'10, 6 szt. K. 1-90, 12 szt, R 3:60 
s dołączeniem 42 str. zawierającej broszury e Ilustra- 
cyami wysyła oieznacznie, bez podawania Firmy i za 
wartości, dyskr za zaliczką, albo LP nadesł nale 
sytości w markach poczt. jedyna firma tego radzaju 


1. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 33. [1% 
ian nsn nin Pored, daa aea PE 


Zakład krawiecki 


Tomasza Gryg 


w Krakowie przy ulicy Karmelickiej liczba 217. 


PERFUMY I MYDŁA 


w cezdobnych kasatkach. 


Mydła kwiatowe o silnych zapachach po kor. 1— 
za karton. Mydła toaletowe na wagę kor. 1'80 1 kg. 


Woda kolońska, środki do konserwowania cery i 
pielęgnowania jamy ustnej, wszelkie środki toale- 
towe i kosmetyczne, 


KALOSZE ROSYJSKIE I AMER. 


REIM I SKA, SFEEŻY: 
LECZNICA DR. KUPCZYKA, 


ja formą | p=tmtnia 2a 
ZWZ 


= Przyjmuje roboty dla Przewiel. ks. świeckich. 
Specyalista strojów polskich. 


NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY" 


WYB 


[998 
ó W, 


[1021 


[1049 


Moczenie pościeli 


tsuwa`sio prędko 1 pownie zae 
nm, tablotok inos. Zup. nieszk, BA 
sexa 6 K, 3 puszkil0KaWolne 
~a, Jedyna w!sy ks z aptek! 
eruhelm 37 "Dararyw 


Zamówienia 
na świeta 
przyjmować będę do dnia 


18-go grudnia, 
J. Siermontowski, 
fabryka wyr. 'u<ierniczych 


w Krakowie. 
Nieeksplodujący 


Ogień czerwony 
bezdymny 


oraz Światło księżycowe 


do oświetlania: szonki, ży. 
wych obrazów, podcza tań- 
ców, na balach itp., najtańsze, 
bo najlepsze, jedynie z labor. 


| M. Mądrzykowskiego 
| Kraków, 10, Przegorzały. 


76 


Waprn="-1 Anrzflmn, 


FARBY Ap iraty Zabawki I Gry. 
artystyczne | go wypalania na | Kotwiczne skrzyn- 
FARBY drzewie i odpowie- | ki budowlane i za- 
guziczkowe,| dnie wzorki do | bawki do ada 
krajowe i zagrani- tyciże. nia (łamigówki) z 
czne. Przyrządy i K fabryki F. A. Rich- 
ompietne tera i Ski. Szachy 


kompletne kasetki 
do malowania olej- 
nego i akwarelo- 


wego. x 

5 cerskich. gumowe dladzieci. 
Przadmioły Łyżwy Śniegowe | Piłki gum.i.. >n. 

7 drzewa 1terakoty ARTY" Przyrządy gimna- 


do małowania. 


DARKÓW I 


i szachownice. Do- 
mina i różne gry 
towarzyskie, Lalki 


kasetki z przybo- 
rami do robót pi- 
łeczkowych i sny- 


v 
Saneczki sportowe | styczne pokojow. 


DUŻO NOWOŚCI! 


KRAKOW, SZUJSKIEGO L. 11. 
Wodołecznictwo, kąpiele gazowe, elektryczne 
itd., choroby nerwów, serca, żołądka i jelit, 

przemiany materyi. [1000 


Na gwiazdkę 


sprzedaje obuwie pierwszorzę- 
dne w nejnowszych fasonac 


o 530—409b taniej 


już wszędzie znany z taniości 
1 dobroci tow. magazyn obuwia 


„ALFA” 


Kraków, StarowisSina 6, 
Cenniki darmo i opłatnie. 


Kor. 12'530. 


Naprzeciw pomnika lagielty ` 


S. BERTRAM 


Kraków, PI. Matejki I. 5. 


Poleca P, T. Publiczności swój bogato zaopa- 
trzony skład zegarków ściennych i kieszonko- 
i wych, pochodzących z pierwszorzędnych fa- 
94 bryk szwajcarskich. Również ma na składzie 


m- Cj biżuterye i podejmuje się wszelkich robót w 
4 á > zakres zegarmistrzostwa wchodzący po cenach 
[1078 


najtańszych. 
Na gwiazdkę 15 procent opustn. 


A. Knapińska 


Fabryka sztucznych kwiatów 
Kraków, RyneX gł. Linia A-3. I. 39 I De 


Wielki wybór kwiatów | liri w róśnych pałankach. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia ną bukiety kościelne, 

wieńce grobowe, garnitury balowe itp., również na pra 

nie, farbowanie 1 fryzowanie piór, uskuteczniając je 
szybko i po cenach umiarkowanych. 


dajiipsze czeskie brodio! Tanie pierze 
KE: s ch YA skubanych 
2—, lepszych K 2:40, majlep= 
szych półbiałych K 2:80, b ch 
: À m REPA puchowatych K 
arn ; R "10, 1 kg. najlepszych śnieżno- 
S. Benisch WAWI) )) białych skubanych K 640, 8—, 
"Że de 1 kg. puchu szarego K G—, 7-—, 
białego przedniego K 10—, najlepszego puchu z pler- 
sł K 12-—, — Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. 


Gotowa pościel 


z pestego, czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankingu Pierzyna 180 cm. długa, 120 cm. szeroka I 
dwie poduszki każda 80 em. długa, 60 cm. szeroka, na- 
pełniona nowem szarem, bardzo trwałem puchowatem 
p'erzem K 16—, nólrnmchem K 20—, puchem K 24—, 
plerarūa sama 10—, 12—, 14 , 16'—, poduszki K. 3-— 
"50, 4*—, Pierzyny 200 cm, długie, 140 cm. szerokie K 
13:—, 14770, 17:80, 21'—, poduszki 00 cm, długie, 70 em. 
szerokie K 450, 5:29, 5'70. Piernaty z mocnej rążkwwanej 
iymki 180 em długie, 116 cm. szerokie 12.80, 14,80. 
Wysyła za zoliczką od K 12'— opłatnie, Zamiana dozwo- 
lona, za nieodpowiednie zwracam pieniądze, 


S. BENISCH w Deschenltz Nr. 1116 (Czechy) 
Borato ilnstrowana nonnitej darmo i onłatnie. 


734] 


poleca tanio, gustownie i szybko wykonane roboty krawieckie tak 
z własnych, jakoteż z poleconych materyałów- 


>: 


Warnntrl Anwodne, 


Wydawca: Krakowskie Tow. Wydawnicze. — Naczelny I odpowiedzialny redaktor: Ludwik Szczepański. — Druk, „Katolickiej Spółki Wydawniczei* (Prawda) 


w Krakowie, ul. Stolarska L 6, 


